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KALENDARZYK 
Dzisiaj wtorek, 24 kwietnia
— Fidelisa i Grzegorza.

Jutro środa, 25 kwietnia
— Marka i Jarosława.

Pojutrze czwartek, 26 
kwietnia — Marcela.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurno zapowiedziane jest 
jednak rozpogodzenie. Tempera­
tura do 55 F (13° C), wietrznie.

Jutro dalsze rozpogodzenie, 
cieplej, temperatura do 60 F 
(15° C). Wschód słońca o godz. 
4:57 rano, zachód o godz. 6:41 
wieczorem.

LIBIJCZYCY OPUSZCZĄ LONDYN
Nowa Ofensywa w Afganistanie

BRIDGETOWN, BARBADOS. — Port widziany z “lotu ptaka”.

Ustawa /migracyjna 
Dzieli Demokratów

Papież Wyjechał 
Na Wypoczynek

Castelgandolfo, Włochy (UPI) Pa­
pież Jan Paweł II udał się w ponie­
działek na kilkudniowy wypoczynek 
do swojej letniej rezydencji w Castel­
gandolfo na południowym przedmie­
ściu Rzymu. Ojca Świętego powitało 
tam około 2,500 osób, które w południe 
otrzymały z Jego rąk błogosławień­
stwo.

Papież pragnie nabrać sił, przed 
swoją 10-dniową podróżą do Korei 
Południowej, która ma się rozpocząć 
2 maja. W jej pierwszym etapie Jan 
Paweł II spotka się na Alasce z prezy­
dentem Reaganem. Będzie to 22 za­
graniczna pielgrzymka Ojca Świętego 
w Jego 5.5-letnim Pontyfikacie.

Długa Lista 
Sowieckich 

Pretensji
Lozanna, Szwajcaria. (UPI) — Na 

wniosek Związku Sowieckiego w Cha­
teau de Vidy nad Jeziorem Genew­
skim rozpoczęła się dziś konferencja 
Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pojskiego. Na wstępie obrad Sowieci 
przedstawili swoje pretensje pod 
adresem Stanów Zjednoczonych, go­
spodarza tegoroczTĄ ch Igrzysk Olim­
pijskich.

Minister sportu ZSRR, Marat Gra- 
mov, wystąpił z całą listą zastrzeżeń 
co do Olimpiady' w Los Angeles, jak 
pewne ograniczenia wizowe w stosun­
ku do sowieckich lekkoatletów, za­
nieczyszczenia powietrza w mieście, 
goszczącym Igrzyska oraz komercja­
lizacje Olimpiady w ogóle, a świętego 
ognia olimpijskiego w szczególności.

Gramov oświadczył, że w chwili 
obecnej jest za wcześnie na speku­
lacje, jakie środki podejmie Moskwa 
przeciwko organizatorowi Igrzysk.

Wyjaśnił, że brane są pod uwagę 
różne możliwości.

Stwierdził też, że prezydent Reagan 
udziela oficjalnego poparcia dla pry­
watnych grup i organizacji, które w 
czasie trwania Olimpiady zamierzają 
prowadzić szeroką kampanię anty- 
sowiecką.

Peter Ueberroth, przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego Igrzysk w 
Los Angeles oświadczył, że pretensje 
Związku Sowieckiego są nieuzasad­
nione oraz dodał, że sowieccy lekko­
atleci są na Olimpiadzie tak samo 
mile widziani jak sportowcy z innych 
krajów.

Przedstawiciele Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego zaznaczyli, 
że Sowieci byli bardzo ostrożni w 
swoich wypowiedziach i starannie uni­
kali gróźb, iż noszą się z zamiarem 
zbojkotowania Igrzysk. O tym, czy 
wezmą w nich udział muszą postano­
wić przed 2 czerwca.

Demokraci Przeciwni 
Pociskom Typu MX

Washington (CT) — 74 członków 
Izby Reprezentantów oświadczyło w 
liście do prez. Reagna, że będą gło­
sować przeciwko przeznaczeniu w ra­
mach budżetu obronnego $3.1 mid 
na budowę 10 głowicowego pocisku 
międzykontynentalnego MX. Kon- 
gresmani są zdania, że pocisk ten nie 
ma wielkiego znaczenia z punktu wi­
dzenia obronnego, jest natomiast bar­
dzo kosztowny. Zapowiedzieli oni, że 
jeżeli projekt budżetu obronnego na 
rok fiskalny 1985 przekazany zostanie 
pod glosowanie Izby, to wówczas 
członkowie jej sprzeciwią się przezna­
czeniu funduszów na ten cel.

list do Prezydenta zainicjonowany 
został przez kongresmana Nicholasa 
Mavroulesa, demokratę z Massa­
chusetts, Charlesa Bennetta z Flory­
dy oraz Joseph Addabbo ze stanu 
Nowy York.

Wzdłuż Szosy 
Łączącej 
" z ZSRR
Sowieckie Czołgi, 
Ciężkie Bombowce 
i Helikoptery w Akcji
New Delhi, Indie (UPI, CT)—Związek 

Sowiecki rozpoczął wiosenną, siódmą 
już ofensywę na wielką skalę, skiero­
waną przeciwko partyzantom afgań- 
skim. Głównym jej celem jest zdoby­
cie bardzo ważnej z punktu strate­
gicznego doliny Panjsher, znajdują­
cej się 50 mil na północ od stolicy 
Afganistanu, Kabulu. Biegnie nią 
główna autostrada, łącząca stolicę z 
północną częścią kraju i ze Związ­
kiem Sowieckim.

Wszystkie poprzednie ataki sowie­
ckie spełzły na niczym. Obecna ofen­
sywa też napotka na ogromne trudno­
ści, w związku z tym, że partyzanci 
afgańscy wysadzili w powietrze głów­
ny most, wiodący do Związku Sowie­
ckiego, co znacznie utrudni akcję.

Zgodnie z informacjami przekaza­
nymi przez jednego z zachodnich dy­
plomatów, Sowiety przygotowały się 
do tej ofensywy już od dawna. Mo­
bilizację swoich wojsk w pobliżu do­
liny rozpoczęli 2 tygodnie temu. 
Pierwszą fazą ofensywy było bombar­
dowanie doliny, które rozpoczęło się w 
czasie ostatniego weekendu. Sowiety 
użyły po raz pierwszy, w trwającej 

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Gwatemala 
Odmawia Udziału 
w Manewrach

Gwatemala (UPI) — Przedstawi­
ciele dowództwa wojskowego Gwate­
mali zapowiedzieli, że oddziały armii 
tego kraju nie wezmą udziału w ma­
newrach połączonych sil zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych i Hondurasu. 
Wyjaśniono, że przyczyny decyzji są 
dwojakiego rodzaju — po pierwsze, 
Gwatemala nie chce przykładać ręki 
do jakichkolwiek gestów politycz­
nych, wrogich wobec Nikaragui, a po 
drugie, żąda dla siebie pomocy mili­
tarnej Stanów Zjednoczonych.

Pułkownik Edgar Dominguez, od­
powiedzialny za kontakty prasowe 
gwatemalskich sił zbrojnych, wyja­
śnił, że w rezultacie 15-tysięczne od­
działy tego kraju nie odniosłyby żad­
nych korzyści z udziału w mane­
wrach.

Marksistowski reżim Nikaragui od 
dawna twierdzi, że manewry wojsko­
we w Hondurasie, w których bierze 
udział około 3,000 amerykańskich żoł­
nierzy, stanowią wstęp do inwazji 
na Nikaraguę. Gwatemala nie chce, 
aby jej uczestnictwo w manewrach 
zostało zrozumiane jako podzielanie 
założeń politycznych Stanów Zjedno­
czonych.

Podstawowym problemem jest jed­
nak wstrzymanie pomocy militarnej 
USA dla Gwatemali. Nastąpiło to w 
roku 1977, w czasach administracji 
prezydenta Cartera, kiedy Washing­
ton uwarunkował dalszą pomoc po­
prawą w zakresie przestrzegania 
praw humanitarnych obywateli gwa­
temalskich. Władze tego kraju waru­
nek odrzuciły i od tego momentu 
nie zmieniły stanowiska.

Gwatemala uważa, że niesłusznie 
wyłącza się ją z programów ame­
rykańskiej pomocy dla Ameryki Cen­
tralnej. Przypomina, iż jest jest jed­
nym z krajów tego regionu. Twier­
dzi również, że ze względu na sto­
sunkowo silną pozycję własnej gospo­
darki, w razie ewentualnego konflik­
tu ma więcej do stracenia niż Hon­
duras czy Salwador, którym Stany 
Zjednoczone poingają.

Washington (NYT) — Nowoyorski 
dziennik “The New York Times” 
doniósł na łamach swojego niedziel­
nego wydania, że w najbliższym cza­
sie, prawdopodobnie po zakończeniu 
kilkudniowych wakacji wielkanoc­
nych Kongresu, można się spodzie­
wać postawienia na forum Izby Re­
prezentantów projektu nowej Ustawy 
Imigracyjnej.

Jak wielokrotnie informowano, naj­
bardziej popularna wersja dokumen­
tu, opracowana przez senatorów Ala­
na Simpsona (R-Wyóming) i Romano 
Mazzoli (D-Kentucky) została za­
twierdzona przez Senat w maju ze­
szłego roku. Podkreślając, że kraj 
traci kontrolę nad własnymi granica­
mi, administracja prezydenta Rea­
gana poparła dokument i wezwała 
Izbę do jego przyjęcia.

Stanowisko Izby również było nie­
raz omawiane. W zeszłym roku 
Marszałek nie przedstawił projektu, 
nieco różniącego się od wersji senac­
kiej pod glosowanie, gdyż obawiał 
się, że Prezydent skorzysta z prawa 
weta i przez to pozyska sobie głosy 
Latynosów.

Przeciwko projektowi zdecydowa­
nie opowiada się ludność latynoska, 
która twierdzi, że Ustawa Imigra- 
cyjna, w jej obecnych założeniach, 
stanie się dodatkowym źródłem dys­
kryminacji. Jak podkreślił Peter 
Kelly, przewodniczący partii demo­
kratycznej w Kalifornii: “Jeśli wer­
sją Simpson-Mazzoli przejdzie, kon­
sekwencje dla demokratów, zwłaszcza 
na południowym-zachodzie kraju bę­
dą opłakane. Ludność latynoska, któ­
ra stanowi tu największy blok wy­
borczy, uzna to za policzek i albo 
nie przystąpi do głosowania albo od­
da swoje głosy Reaganowi”.

Wyjaśnia to, dlaczego wszyscy 
trzej kandydaci do demokratycznej 
nominacji prezydenckiej, Walter 
Mondale, Gary Hart i Jesse Jack­
son ostro sprzeciwiają się tej wer­
sji Ustawy Imigracyjnej. Nowoyor­
ski dziennik sugeruje, że sprawa ta 
niewątpliwie wypłynie podczas “cau- 
cusów” partii demokratycznej w 
Teksasie, 5 maja oraz w czasie ka­
lifornijskich prawyborów, 5 czerwca.

W tej chwili problem wygląda 
następująco — administracja, która 
w zeszłym roku głośno nawoływała

nej, w tym roku milczy. W łonie 
partii demokratycznej nastąpił nato­
miast dość znaczny rozłam na zwo­
lenników Ustawy, którzy reprezentu­
ją największą koalicję związków za­
wodowych w kraju, AFL-CIO oraz 
na jej przeciwników, którzy wywo­
dzą się z łona latynoskich grup na­
cisku.

Związkowcy twierdzą, że należy 
naj najprędzej wprowadzić w Sta­
nach Zjednoczonych przepisy, które 
położą kres zatrudnianiu osób, po­
zbawionych pozwolenia na pracę. 
Utrzymują również, że nowej Usta­
wy nie wolno pozbawiać jej karzą- 
cej ręki, gdyż bez proponowanych

sankcji za nielegalne przyjmowanie 
do pracy, nikt jej nie będzie respe­
ktował.

Latynosi oświadczyli natomiast, że 
sankcje wobec pracodawców nie mo­
gą stać się sposobem na kontrolo­
wanie imigracji. Wystąpili zatem z 
prośbą do przewodniczącego ogólno­
krajowego komitetu partii demokra­
tycznej, Charlesa Manatta, aby 
omówił to zagadnienie z Marszałkiem 
Izby Reprezentantów, Thomasem 
0’Neillem (D-Massachusetts). Prze­
wodniczący obiecał, że do spotkania 
dojdzie w najbliższym czasie.

Partyzanci 
Zwalniają 
Jeńców

(UPI) — Partyzanci nikaraguań- 
scy oświadczyli, że zamierzają prze­
kazać 52 żołnierzy rządowych wzię­
tych przed dwoma tygodniami do 
niewoli w czasie ataku na miasto 
portowe San Juan Del Norte. Wzię­
ci do niewoli żołnierze Sandinistów 
przekazani będą kostarykańskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi.

Przekazanie odbędzie się w dniu 
dzisiejszym na terytorium Nikara­
gui, na obszarze, na którym panują 
siły Demokratycznego Rewolucyjne­
go Związku (ARDE), w pobliżu 
kostarykańskiego punktu graniczne­
go Trinidad.

W międzyczasie w Managui mini­
sterstwo obrony wydało komunikat 
stwierdzający, że “wojska rządowe 
odrzuciły ataki partyzantów, zadając 
im poważne straty”. Komunikat 
głosi, że straty partyzantów wyno­
szą 120 zabitych i znaczną ilość ran­
nych oraz wziętych do niewoli.

Na podstawie tego samego raportu, 
którego wiarogodności nie dało się 
na razie sprawdzić w oparciu o źró­
dła neutralne, wynika, że padło także 
19 żołnierzy Sandinistów. Walki trwa­
ją zarówno na północnych, jak i na 
południowych obszarach Niakragui.

Harry Shlaudeman, specjalny wy­
słannik amerykański do Ameryki 
Środkowej, oświadczył w poniedzia­
łek w czasie swego pobytu w Ko­
lumbii, że zapatruje się on optymi­
stycznie na sprawę zatwierdzenia 

bliższy weekend w Panama City — 
traktatu pokojowego. Shlaudeman 
starał się jednakże uniknąć pytań 
na temat amerykańskiej pomocy dla 
partyzantów w Nikaragui oraz popie­
ranego przez Stany Zjedn. rządu Sal­
wadoru.

W tym tygodniu komitet kongreso­
wy rozważyć ma w Washingtonie 
projekt administracji w sprawie 
przydzielenia partyzantom nikara- 
guańskim dodatkowej pomocy na su­
mę 21 min dolarów. Oblicza się, że 
w ciągu ostatnich dwóch lat party­
zanci nikaraguańscy otrzymali za po­
średnictwem CIA ponad 55 min do­
larów.

do zatwierdzenia Ustawy Imigracyj- przez Grupę Contadora — w naj­

Film o Wałęsie
Londyn (T.P.) — Niezależna tele­

wizja brytyjska rozpoczęła nakręca­
nie filmu o Lechu Wałęsie, który 
będzie wyświetlony w kanale czwar­
tym niezależnej TV z końcem maja 
br. Rolę tytułową gra Bernard Hill. 
Scenariusz napisał znany dramaturg 
Tom Stoppard. Reżyseruje Mike 
Hodges.

Film jest nakręcony przy współ­
udziale jednej z amerykańskich sie­
ci telewizyjnych.

Na tym tle wynikły już nieporo­
zumienia. Producenci brytyjscy usi­
łują przedstawić Wałęsę jako komu­
nistę, który jest jednocześnie wierzą­
cym katolikiem i nacjonalistą. We­
dług ich wersji pragnął on tylko 
poprawić byt robotników w istnieją­
cym systemie politycznym. Nato­
miast Amerykanie uważają, że Wałę­
sa usiłował obalić ustrój komunistycz­
ny w Polsce.

Obawiamy się, że na tych sporach 
ucierpi tylko film i postać Wałęsy 
zostanie zniekształcona nie do po­
znania.

Powakacyjna 
Sesja 

Kongresu
Washington (UPI) — Po powrocie 

z wielkanocnych wakacji Kongres bę­
dzie musiał zająć się całym szere­
giem delikatnych — z punktu politycz­
nego — zagadnień. Chodzi m.in. o 
sprawę pomocy dla Ameryki Środko­
wej oraz przeprowadzenie — w roku 
wyborczym — cięć w budżecie, celem 
wyeliminowania deficytu.

Ustawodawcy, którzy przeznaczyli 
wystarczający zapas czasu na pro­
wadzenie kampanii wyborczych w 
swych własnych okręgach, z których 
zostali wybmai, z pewnością nie za­
mierzają się spieszyć z przeprowa­
dzeniem zbyt wielu nowych uchwał.

Na porządku dziennym Izby znaj­
duje się m.in. projekt ustawy w spra­
wie prowadzenia badań na obszarach 
arktycznych. Sprawa ta będzie oma­
wiana jako pierwsza na porządku 
dziennym. Przedstawiciele Senatu 
twierdzą, że na razie nie ustalono 
jeszcze dokładnego porządku dzien­
nego. Wśród pierwszych spraw, jakie 
omawiane będą po wakacjach w Se­
nacie znajdą się przypuszczalnie pro­
jekty ustaw mających na celu wy­
eliminowanie deficytu w budżecie 
państwa.

Przewiduje się, że wielu ustawo­
dawców zasiadających w Izbie nie 
zjawi się w ogóle w tym tygodniu 
w Washingtonie. Oznacza to, że decy­
zje w ważniejszych sprawach zosta­
ną odłożone na później. Marszałek 
Izby Thomas O’Neill, który dołożył 
do swej oficjalnej podróży do Afryki 
i Europy, kilka dni wakacji, powró­
ci do stolicy dopiero w piątek.

Jako termin zakończenia obecnej 
sesji Kongres wyznaczył sobie datę 
4 października. Ten wczesny termin 
zakończenia umotywowany jest 
zbliżającymi się na początku listo­
pada wyborami. Poza tym — termi­
narz kongresowy przewiduje także po 
tygodniu wakacji z okazji konwencji 
obu partii politycznych, jak również 
wakacje z okazji Święta Wieńczenia 
Grobów (Memorial Day) oraz Dnia 
Niepodległości. W tym układzie — nie 
pozostanie ustawodawcom na prowa­
dzenie obrad więcej niż 80 dni.

Ceny Detaliczne 
Wzrosły w Marcu 

o 0.2 Procenta 
Washington (UPI) — Dept. Pracy 

podał dziś do wiadomości, że ceny 
detaliczne wzrosły w ciągu marca o 
zaledwie 0.2 proc. Spadek cen żywno­
ści zrównoważył z powodzeniem 
wzrost kosztów komunikacji.

Podobny nieznaczny wzrost cen de­
talicznych (0.2 proc.) zanotowano 
uprzednio w miesiącach grudniu i 
czerwcu.

Wyjazd Nastąpi 
w Najbliższą 
Niedzielę
Khadafi Grozi 
Popieraniem Akcji 
Terrorystycznych IRA

Londyn (UPI, CT) — Pracownicy 
ambasady libijskiej w Londynie po­
informowali wczoraj, że dostosują się 
do żądań władz brytyjskich i wobec 
faktu zerwania stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy obydwoma kra­
jami opuszczą granice Wysp Brytyj­
skich. Dyplomaci dodali jednak, że 
zrobią to dopiero w niedzielę, a więc 
w ostatniej chwili przed wyznaczo­
nym przez Brytyjczyków terminem.

Przedstawiciele rządu pani Marga­
ret Ihatcher oświadczyli, że w nie­
dzielę zrywają stosunki dyplomatycz­
ne z Libią wobec nieuzasadnionego 
ataku z wnętrza libijskiej ambasady 
w Londynie na grupę demonstran­
tów, protestujących przeciwko reżi­
mowi Moammara Khadafiego. Nie­
znany sprawca, bądź sprawcy, któ­
rzy zaczęli z budynku strzelać w stro­
nę demonstrantów z broni maszyno­
wej, ponoszą odpowiedzialność za 
śmierć 25-letniej, londyńskiej poli­
cjantki.

Brytyjska opinia publiczna, obru- 
rzona wydarzeniami przed ambasa­
dą domaga się ukarania winnego 
śmierci Yvonne Fletcher. Wiadomo, 
że jeśli osoby znajdujące się w bu­
dynku ambasady libijskiej opuszczą 
Wielką Brytanię, morderca uniknie 
kary. Dlatego wielu polityków, mię­
dzy innymi Terry Dicks, konserwa­
tywny członek Parlamentu nie kryje 
swego niezadowolenia z decyzji zer­
wania stosunków dyplomatycznych. 
Wczoraj Dicks domagał się, by “ma­
niaka oddać w ręce sędziów.”

W poniedziałek z Wielkiej Brytanii 
(Ciąg dalszy na str. 6-ei) 

Optymizm 
i Upór USA

Washington (CT) — Stany Zjedno­
czone mają wystąpić w najbliższym 
czasie z propozycją do Związku 
Sowieckiego rozpoczęcia serii dwu­
stronnych, bezpośrednich negocjacji 
na temat układu o zakazie produk­
cji stosowania broni chemicznych.

“The Washington Post” zacytowa­
ła wypowiedź jednego z przedstawi­
cieli Dept. Stanu, informującą, że 
propozycja ta dostarczona będzie so­
wieckiej delegacji w Genewie naj­
prawdopodobniej w przyszłym tygo­
dniu. USA oczekują pozytywnej od­
powiedzi w tej sprawie.

Z-ca sekretarza prasowego Białego 
Domu, Bob Simms oświadczył, że 
dwustronne rozmowy przedstawicieli 
obu rządów planowane były od daw­
na. Simms nie potwierdził jednak in­
formacji mówiącej o przedstawieniu 
propozycji rozpoczęcia negocjacji już 
w przyszłym tygodniu.

Rozmowy USA-Sowiety byłyby 
pierwszymi bezpośrednimi negocja­
cjami obu krajów od czasu opu­
szczenia przez Sowiety sali obrad 
w czasie rozmów na temat pocisków 
średniego zasięgu oraz nuklearnych 
broni strategicznych.

Zarówno Washington jak również 
Moskwa przedstawiły swoje propozy­
cje układu o zakazie stosowania i 
produkowania broni chemicznych na 
forum Komisji Rozbrojeniowej przy 
ONZ. Tradycją jest jednak, że szcze­
gółowo różnice zdań obu stron oma­
wia się w pierwszej fazie na forum 
prywatnym i dopiero potem uzgo­
dniony tekst przedstawia się na kon­
ferencji w pełnym składzie.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnioeuropejskich 
(8.2090 FF, 2.2047 SF, 2.6670 DM 
i $1.4155 za 1 ft stz.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$385.05 za uncję.
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Do Duchowieństwa i Wiernych Na Zakończenie 
Jubileuszu Odkupienia

Nadzwyczajny Jubileusz Roku Od­
kupienia skupił nasze religijne i mo­
ralne myśli na Chrystusowym Krzy­
żu, jako najwyższym wydarzeniu Mi­
łości.

W Krzyżu bowiem jest nie tylko 
cierpienie i zbawienie, ale przede 
wszystkim “miłości nauka’’, jak śpie­
wamy w wielkopostnym okresie roku 
liturgicznego. Nie trzeba się przeto 
dziwić, iż w bezpośredniej łączności 
z Jubileuszowym Rokiem Odkupienia 
mówimy w tej chwili o Krzyżu.

Równocześnie patrząc zawsze w 
przyszłość, stwierdzamy, że Krzyż 
jest najważniejszym życiowym dro­
gowskazem, a także znakiem zwy­
cięstwa.

W Liście Apostolskim o zbawczej 
wartości cierpienia, niedawno ogłoszo­
nym, Jan Paweł II zaprasza nas, aby- 
śmy z Maryją stanęli pod Krzyżem i 
z tego miejsca popatrzyli na nasze 
doświadczenia. Te osobiste, jednostko­
we, jak również wspólne z innymi do­
świadczenia, które od wieków nazy­
wamy “krzyżami”, łączymy z tajem­
nicą Krzyża Chrystusowego.

W takim duchowym klimacie prag­
niemy w tym rozważaniu zwrócić 
uwagę całego Ludu Bożego w Polsce 
na życiową rolę Krzyża Jezusa Chru- 
stusa, obecnego w minionej, tysiąclet­
niej historii naszego Narodu, a także 
w naszej teraźniejszości.

Czym dla nas jest krzyż?
Jezus, Bóg-Człowiek umarł na Krzy­

żu za nasze grzechy, uczynił to z mi­
łości do Boga i do człowieka. Został 
zawieszony na drzewie jako “przeklę­
ty”, aby nas uwolnić od przekleństwa 
(zob. Gal. 3,13).

To co było najbardziej wrogie czło­
wiekowi, a mianowicie grzech, Jezus 
przezwyciężył właśnie na Krzyżu.

Chrystus uświęcił dotychczasowy 
znak hańby. Szubienica krzyża stała 
się znakiem zbawienia. Krzyż stał się 
odtąd raz na zawsze symbolem naj­
wyższej miłości Boga ku wszystkim 
zagubionym w grzechu ludziom. Ma­
my przestać być uczestnikami grze­
chu, a żyć dla sprawiedliwości (zob. 
1P2,21).

Chrystus powiedział: “Kto chce iść 
za Mną (...) niech weźmie swój 
krzyż” (Mt 16, 24). idąc za Jezusem, 
chrześcijanin ma się chlubić z Krzyża 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, dzię­
ki któremu świat stał się ukrzyżowany 
dla nas, a my dla świata (zob. Gal 
6,14).

Dla nas, chrześcijan, Krzyż jest 
równocześnie oparciem dla moralne­
go życia człowieka. Ukazuje on i przy­
bliża zawsze i wszystkim najwyższe 
wartości etyczne: miłość, ofiarność, 
bezinteresowność. Krzyż przeto speł­
nia najbardziej doniosłe zadanie wy­
chowawcze: w domu, w szkole, we 
wszystkich miejscach pracy i życia 
społecznego.

To działanie Krzyża zaczęło się na 
naszej polskiej ziemi przed dziesięcio­
ma wiekami. Przyjęliśmy w całej 
Ojczyźnie wymowny zwyczaj kreśle­
nia na sobie znaku krzyża. Z wolnej i 
szczerej wdzięczności za zbawienie 
oraz z serdecznej miłości i czci do 
Jezusa Chrystusa pojawiły się w roz­
licznych miejscach na naszej ziemi 
Krzyże, jako znaki wiary i miłości.

Pojawiły się one wszędzie tam, 
gdzie żyli i pracowali nasi przodko­
wie — chrześcijanie. Pojawiły się 
Krzyże na szczytach świątyń i prze­
łęczach górskich, przy drogach, w 
domach mieszkalnych, w miejscach 
życia publicznego, w gmachu sejmu i 
w obiektach wojskowych, w zakładach 
pracy, urzędach, szpitalach, szkołach. 
Wszędzie.

Ten znak Chrystusa ukrzyżowanego 
był traktowany jako symbol najwięk­
szej świętości, wspomagający w 
życiu poszczególne jednostki, społe­
czeństwo, naród.

Krzyż dodawał duchowych sil, wzy­
wał do prawidłowego sposobu życia i 
działania, był w rękach oraz na pier-» 
siach bohaterów i władców Polski.

Przekazywano Krzyż z największą 
czcią z pokolenia na pokolenie. Trzy­
mano go mocno w rękach w chwilach

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. . . . Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PP2YBYKV KUBIATOWSKI

Dzwonić o każdej porze
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

dramatycznych, w chwilach przeło­
mowych.

W Krzyżu nasi Wieszczowie widzieli 
gwarancję nadziei i dowód narodowej 
tożsamości. W wierności Krzyżowi 
upatrywali przejaw mądrości życia.

“Krzyż na Golgocie nikogo nie zba­
wi kto w swoim sercu Krzyża nie po­
stawi” — uczył Adam Mickiewicz.

Kulturę polskiej ziemi tworzyli 
przede wszystkim chrześcijanie, a 
więc ludzie duchowo dojrzewający i 
rozwijający się pod wpływem nauki 
Jezusa Chrystusa. Jest zatem zrozu­
miałe, że na naszej ojczystej ziemi 
tak często widniał Krzyż.

Był on z Polakami w czasach wol­
ności, w latach zaborów i okupacji. 
Krzyż był umocnieniem, uszlachetnie­
niem, natchnieniem — bo zawsze był 
znakiem ratującej człowieka Miłości 
Boga.

W 1977 roku Kardynał Karol Wojty­
ła mówił na temat głębokiej więzi 
Chrystusowego Krzyża i dziejów na­
szego narodu:

“Zespolenie tajemnicy Krzyża i ta­
jemnicy Serca Matki Bożej Bolesnej 
wypełnia w szczególny sposób nasze 
dzieje, stanowi jakiś najgłębszy nurt 
życia duchowego Polaków, życia 
chrześcijańskiego na naszej ziemi”.

Czy współczesne pokolenie może 
zrezygnować z całego dorobku dzie­
jów, w które nieodstępnie wpisany 
jest Krzyż Chrystusa?

Nikt przecież nie odważa się pod­
cinać korzeni naszych najcenniejszych 
tradycji, naszej kultury, wszystkiego 
co w sensie moralnym decyduje o 
Polsce.

Nikt rozsądny nie sprzeciwia się te­
mu, by w szkole uczyć o pierwszym 
hymnie Polaków, jakim była “Bogu­
rodzica”. Nikt pod grozą śmieszności 
nie wykreśla z naszej wielkiej, rodzi­
mej literatury jej nurtu religijnego. 
Wszak byłoby to pogwałceniem praw­
dy o przeszłości narodowej oraz sprze­
niewierzeniem się temu, co stanowi 
istotnie o naszej narodowej tożsamo­
ści, a także o naszym wkładzie do 
kultury całego świata.

Padają czasem zdania o tolerancji, 
w imię której nie wolno przez sym­
bole religijne dzielić społeczeństwa. 
Jest w tym jakieś nieporozumienie.

Jak powiedział jeden z naszych 
współczesnych, Krzyż wszędzie jest 
“wielkim znakiem dodawania”, zna­
kiem, który łączy niebo z ziemią i 
ludzi między sobą.

Krzyż Chrystusa jako znak zwycięs­
twa nad złem moralnym, a również 
triumfu nad cierpieniem i śmiercią 
stał się międzyludzkim symbolem 
najszczytniejszym i przez wszystkich 
zrozumiałym. Pojawił się na flagach, 
na szpitalach, na karetkach pogoto­
wia. Nawet w czasie działań wojen­
nych osłania cierpiących i tych, któ­
rzy niosą ratunek rannym.

Przez śmierć Chrystusa ze znaku 
hańby Krzyż przeobraził się w znak 
chwały: wykonywany ze szlachetnych 
metali, zawisa na piersiach osób za­
służonych jako odznaczenie. Nie budzi 
to niczyjego zdziwienia, ani sprzeciwu 
i jest praktykowane nawet w państwach 
o nastawieniu laickim.

Jako fakt szczególnie ważny, pod­
kreślmy to, że Krzyż na którym z mi­
łości umarł Syn Boży, jest znakiem 
sprzeciwu Boga wobec nienawiści, 
okrucieństwa, podłości i nietolerancji, 
które ludzi dzielą.

Krzyż jest szkołą braterstwa i mi­
łości, bo na nim dokonała się dzieło 
Pojednania. Dlatego Krzyż Chrystu­
sowy jest najważniejszą pomocą szkol­
ną w kształtowaniu właściwego, szla­
chetnego podejścia do człowieka, w 
wychowaniu do człowieczeństwa peł­
nego.

Upominamy się więc o Krzyże w 
miejscach, gdzie wychowuje się mło­
de pokolenie, dzieci chrześcijańskiego 
w ogromnej większości narodu. Tym 
bardziej więc dbajmy o to, by Krzyż, 
jako najważniejszy znak naszej wiary 
i chrześcijańskiej moralności, znajdo­
wał się w naszych domach i czczony 
był w naszych sercach.

Powtórzmy za kardynałem Wojtyłą, 
obecnym Papieżem Janem Pawłem 
II:

“Musimy Krzyżowi w naszym pol­
skim życiu, wszystkimi drogami, któ­
re do tego stoją otworem, przywracać 
właściwe miejsce”.

Tak to odczuwał naród zawsze. Tak 
to widzi współczesne pokolenie wierzą­
cych Polaków. Tak to widzą katoliccy 
rodzice, którzy pragną w chrześcijań­
skim duchu wychowywać swe dzieci, 
mając do tego prawo zagwarantowane 
ustawodawstwem polskim i ratyfiko­
wanymi przez Polskę dokumentami o

TOKIO, JAPONIA. — Premier Japonii Yasuhiro Nakasone 
w czasie przemówienia wygłoszonego na 40 sesji ESCAP, 
17 kwietnia br. (UPI)

t *

0:3 Dla Zachodnioniemieckiej 
Kontrkultury

Bonn (CSM) — Tak zwana kontr- 
kultura zachodnioniemieckich akty­
wistów środowiskowych oraz działa­
czy nuklearnych poniosła kolejną, 
trzecią, już, bardzo poważną klęskę 
w ciągu ostatniego półrocza.

Pierwsza klęska, to zgoda rządu 
Niemiec Zachodnich na rozmie­
szczenie na terenie kraju amerykań­
skich pocisków średniego zasięgu, 
typu Pershing II. Akcja instalowania 
pocisków rozpoczęła się tam w gru­
dniu zeszłego roku. Nie pomogło 
zmobilizowanie ok. 1 min “pokojo­
wych protestantów w październiku 
zeszłego roku. Klęska była poważna, 
nie zniechęciło to jednak protestują­
cych przed dalszymi akcjami.

Dowodem tego jest trwająca przez 
2% roku walka tysięcy demonstran­
tów z policją przeciwko zbudowaniu 
nowego pasa startowego na lotnisku 
we Frankfurcie. Tutaj kontrkultuya 
poniosła kolejną klęskę. Inauguracyj- * * 
ne otwarcie nowego pasa odbyło się 
12 kwietnia.

charakterze międzynarodowym.
Z wiarą, że w Krzyżu zawarta jest 

pełna nadziei prawda o przechodzeniu 
od cierpienia do chwały, od męki do 
Zmartwychwstania — błogosławimy 
Was tym świętym Znakiem Odkupie­
nia:

W Imię Ojca + i Syna + i Ducha 
Świętego.

Warszawa, 29 marca 1984 r.
199 Konferencja plenarna Episko­

patu Polski
Podpisali: kardynałowie, arcybiskupi 

i biskupi uczestniczący 
w obradach

• * *
List Episkopatu Polski otrzyma­

liśmy z Centralnego Ośrodka Duszpa­
sterstwa Emigracji w Rzymie, które­
go pracami kieruje JE. ks. Biskup 
Szczepan Wesoły.

Trzecie fiasko, to odrzucenie przez 
Sąd Apelacyjny w Dusseldorfie, na­
kazu zaprzestania dalszej budowy 
elektrowni atomowej Kalkar. Bata­
lia między rządem a aktywistami 
antynuklearnymi trwała w tym przy­
padku aż 7 lat.

Ruch pokojowy w Niemczech Za­
chodnich nie dał jednak za wygra­
ną. Będzie próbował dalej protesto­
wać przeciwko zarządzeniom rządu. 
Jedno jest jednak pewne, poprzednie 
3 klęski osłabiły jego siłę przekona­
nia. Politycznie nie ma on już na­
dziei na zablokowanie akcji rozmie­
szczania pocisków na terenie państw 
Europy Zach.

Decyzja Sądu Apelacyjnego w Dus­
seldorfie oraz ustawa zatwierdzona 
przez parlament niemiecki w 1982 
r., normalizująca system wydawania 
licencji na budowę różnych rodzajów

Zbiórka Pieniędzy 
Na Poszukiwania 

Zaginionego Chłopca 
10 maja na torze wyścigowych w 

Balmoral Park w Crete odbędzie się 
dochodowe przyjęcie, zorganizowane 
celem zebrania funduszy na dalsze 
poszukiwania 3-letniego Michaela 
Des Forges, który zginął w niezna­
nych okolicznościach w dniu 14 lutego. 

Organizatorem zbiórki jest stworzo­
ny przez mieszkańców Crete komitet 
o nazwie “Mickey come home.” Miej- 
cowe banki i organizacje społeczne 
sprzedają na tę imprezę bilety po $35 
od osoby. 

elektrowni atomowych na wszystkie 
okręgi administracyjne Niemiec 
Zach., usunęła grunt spod nóg wal­
czących aktywistów.

Oznacza ona bowiem, że licencja 
na budowę elektrowni, bądź innego 
obiektu zasilanego energią atomową, 
wydana w jednym okręgu adminis­
tracyjnym RFN ważna jest na te­
renie całego kraju.

Paradoksem w całej sprawie jest 
ostatniu sukces kontrkultury, który 
nie byłby do pomyślenia jeszcze 5 
lat temu, a mianowicie, reprezenta­
cja nowej “Zielonej Partii” w fede­
ralnym Bundestagu oraz w 6 z 11 
legislatur poszczególnych okręgów.

Dzień 12 kwietnia — data podję­
cia decyzji Sądu Apelacyjnego w 
Dusseldorfie oraz otwarcia nowego 
pasa startowego we Frankfurcie — 
nowa “Zielona Partia” nazwała “czar­
nym dniem demokracji”.

Uznała ona otwarcie pasa starto­
wego jako wyzwanie dla społeczeń­
stwa, które nie powinno dopuścić 
do drugiego tak “obłąkanego” przed­
sięwzięcia.

Look Leaner
Printed Pattern

4913
V^SIZES 34-48

Shoulder buttoned skimmer. 
Printed Pattern 4913: Wom­

ens Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 
40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 
(52 bust, 54 hip).
$2.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS . $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50€ 
each for postage and handling.

H MARIA RODZIEWICZÓWNA ♦

ANIMA VILIS
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36
Najżarłoczniejsze dotknęły prawie piersiami ta- 

wołoszki i znowu się podniosły. Parę razy zatoczyły jeszcze 
kręgi, a przekonawszy się, że ich minęła biesiada, odleciały, 
prawie niewidzialnie poruszając skrzydłami.

Wnet też jar się po dawnemu życiem zaroił. Z kryjówek 
smyrgały tarbagany ciekawe i chomiki zwinne. Gałanduchy 
i kuropatwy poczęły się zwoływać, zbiegać, zlatywać.

Wszystko wróciło do porządku.
W trzy dni potem dwie pocztowe bryczki stanęły przed 

chatą Marcinowej i ludzie zewsząd się do niej schodzili. 
Babina struchlała na widok policji, która napełniła jej 
izdebkę.

— U was mieszka Antoni Mrozowicki? — spytał za- 
lękłej horodniczy kurhański.

— U mnie. Ale go nie ma. Ze strzelbą w stepie.
— Pokażcie mi jego odzienie. Otwórzcie też skrzynie. 

Będziemy robili rewizję.
— Jezus, Maria! Za co? Co my zawinili?
Urzędnik nie raczył odpowiedzieć. Przetrząśnięto szma­

ty, zajrzano do każdego kąta i skrytki. Zobaczyli wszyscy 
biedę i skrzętność, zresztą nic podejrzanego. Marcinowa 
chodziła od jednego do drugiego, po rękach całując, pytając, 
modląc się. Nikt jej nie objaśniał.

Cała wieś zaległa jej podwórze i ulicę przed chatą. Na­
reszcie przyszedł doktor Gostyński. Babina rzuciła się do 
niego jak do zbawcy.

— Mój ojcze, dobrodzieju! Co to się dzieje? Czego 
oni chcą od Antka? Czego szukają?

— Ano, źle jest, wszystko przeciw niemu świadczy, że 
zabił Szumskiego.

— Jezu! Antek zabił ryżego! Boże wielki! Kto wy­
myślił? On dzisiaj z domu późno wyszedł. Zaraz wróci.

— Cicho! — ktoś ją upomniał.
— Nie będę cicho! Co to! Bronić się nie można? 

Chłopca mi zgubić chcą, a ja mam pozwolić! Nie dam! On 
ma być zabójcą ? Wy sami zbrodniarze! Mój Boże! I to 
jeszcze na tego biedaka!

Poczęła ryczeć nieludzkim głosem. Chciano ją wypro­
wadzić, broniła się jak furia i nie dano jej rady, pozosta­
wiono w spokoju.

Zaczęto spisywać protokół, gdy szmer się rozszedł, po­
pychanie, ciekawe spojrzenia, i do izby wstąpił Antoni.

— Co się tu dzieje? — zagadnął oszołomiony.
— Jezu! — wrzasnęła Marcinowa. — Oni ośmielają się 

gadać, żeś ty zabił tego ryżego. Słyszysz!
Mrozowicki pobladł straszliwie i przerażone oczy po 

ludziach obrócił.
— Ja zabiłem Szumskiego? — powtórzył bezdźwięcznie. 

— Jeszcze i po śmierci on na mnie! Mój Boże, czy to się 
nigdy nie skończy?

Opuścił ręce i chwilę stał jak martwy, potem jakby się 
budząc, ręką przez włosy przesunął i głucho spytał:

— A gdzież ten, co widział, jakem go mordował?
— Stań tutaj i odpowiadaj! — rzekł horodniczy. — 

W sobotę coś robił dzień cały i noc ?
— W sobotę byliśmy na polowaniu. Nas czterech. Ubi­

liśmy dwa wilki i pod wieczór ruszyliśmy do Kurhanu. Ja 
skórki niosłem na targ.

— Pod miastem spotkaliście Szumskiego. Ty z nim 
zostałeś i odtąd nikt cię nie widział przez godzin kilkanaście. 
Coś robił?

— Zostałem z Szumskim, bo mnie zatrzymał. Rozma­
wialiśmy minut kilkanaście.

— Była sprzeczka?
— Tak. Byliśmy zawsze w niezgodzie.
— O czym rozmawialiście ?
Antoni poczerwieniał.
— Tego nie mogę powtórzyć. Widząc jednak, że szuka 

zwady, odszedłem. On zaś zniknął w zaroślach. Udałem się 
wprost do Szyszki, który poprzednio zamówił u mnie skórki, 
a ponieważ noc była jasna, a po drodze miałem polować, nie 
wstąpiłem do gospody, ale ruszyłem z powrotem.

— Tak, rankiem spotkał was Andukajtys. Czy pamię­
tacie coście z nim rozmawiali ?

— Pamiętam. Powiedział: Słyszę, Szumski dzisiaj 
wyjeżdża. Odpowiedziałem: Trudno mu będzie! — my­
śląc o różnych jego stosunkach.

— Trudno odjechać nieżywemu! — zamruczał horo­
dniczy.

Antoni ciężko odetchnął. Cios był tak nagły i niespo­
dziewany, że zdrętwiał na razie. Odpowiadał i stał jak au­
tomat. Nie był zupełnie pewny, że to nie zmora, nie sen o- 
kropny.

— Po cóż go miałem zabijać? — rzekł głucho. — żebym 
tę myśl miał, to bym to uczynił wtedy, gdy on mnie zabijał 
co dzień aż mnie dobił. Teraz odjeżdżał, więc mi przestawał 
dokuczać. Nie zależało mi na jego śmierci.

— Więc się nie przyzna jesz do winy?
— Do jakiej?! Widziałem go zdrowym i całym. W tej 

chwili po raz pierwszy słyszę, że zabity.
— Źle robisz, zapierając się. Jasna rzecz: pokłóciliście 

się, doszło do bójki. Nie pierwsza to między wami. W bójce 
zadusiłeś go, a potem wziąłeś trupa na plecy i ukryłeś w 
gąszczu. Wszyscy wiedzą, żeście się nienawidzili i parę ra­
zy się odgrażałeś na niego. Zabieraj się, pójdziesz do Tobol­
ska ! Wszystkie poszlaki masz przeciw sobie.

Marcinowa zaryczała jak zwierzę:
— Za co go bierzecie? Kto widział, że on mordował? 

Pioruny boskie na was! Nie dam go, nie puszczę! Dowiedź­
cie mu winy! Wleczecie niewinnego, żeby gnił w więzieniu! 
Nie ma na was moru?! Antek, a gadajźe! Cóż stoisz jak 
drewno? Swiadki staw!

Mrozowicki do ściany podszedł, powiesił na niej strzel­
bę, którą dotąd w ręku trzymał. Potem podniósł oczy na 
dwóch chłopów, co do niego podeszli. Jednym był Andrianek.

— Wy mnie poprowadzicie? — spytał głucho.
Strzelec-przyjaciel głową skinął.
— Zaraz pójdziemy?
— Rozkaz bez zwłoki.
— Tom gotów!
Horodniczy już był wyszedł i ludzie się usuwali, zaspo­

koiwszy ciekawość. Doktor dopiero teraz do stróżów przy­
stąpił.

— Dajcie mu ochłonąć i spocząć! Cały dzień był na 
nogach i głodny! — rzekł.

Antoni ponuro spojrzał na niego.
— Mogę iść — mruknął. — Syt jestem na długie czasy, 

a nogi zdeptane odpoczną w więzieniu.
— No, nie desperujźe przed czasem! Rychło cię uwol­

nią. Wrócisz oczyszczony.
— Mnie oczyszczenia nie trzeba, ale też nie wrócę — 

odparł młody apatycznie.
Jęk starej go przecie poruszył. Zbliżył się do niej i po­

całował w rękę.
— Dość płakać, matko! Bywajcie zdrowi! Cóż robić! 

Tak mi sądzono: Da Bóg, znajdziecie kogo na moje miejsce. 
Dziękuję wam za dobre serce.

Marcinowa nie zdawała się pojmować.
— Chodźmy! — stęknął Andrianek.
Antoni posłuszny wyszedł na ulicę. W oczach mu się 

ćmiło i nogi drżały. Korzystając, że mroczno było, spojrzał 
ku domowi doktora. Gorycz zalała mu serce i prędko, pręd­
ko poszedł. Minęli wieś. Szlak ciągnął się pusty, a na obie 
strony step kwitnący, barwny. Antoni przecie nie pójdzie 
tam szukać zwierza i ptaka, w trawach się pławiąc po ra­
miona. Zdjęła go wielka żałość. Tę tylko ostatnią nędzarza 
miał własność: swobodę, ano i na tę przyszła kolej, aby 
stracił. Teraz już nie ma nic, nic do oddania złej doli.
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Klub Parafii Jadowniki Mokre za­
prasza na “zabawę wiosenną,” w dniu 
28 kwietnia, o godz. 8:00, w sali St. 
Nicholas, 2701 N. Narragansett Ave. 
Donacja tylko $5 od osoby. Orkie­
stra “Happy Quartet.” Serdecznie za­
praszamy wszystkich członków, przy­
jaciół oraz całą Polonię. Polska Książka 

w Polskim DomuChór “Echo” organizuje koncert, 
bufetową kolację i zabawę taneczną, 
28 kwietnia (sobota), w sali SPK, 
3242 N. Pułaski Road. Początek o 
godz. 6:00 wieczorem. Wejście tylko 
za rezerwacją. Po rezerwacje dzwo­
nić 463-5113.

Partyzanci mogą długo stawiać opór, 
z czasem wyczerpani do granic wy­
trzymałości z łatwością zostaną po­
bici.

Tragedii można uniknąć jeśli doj­
dzie do głębokich zmian w między­
narodowej równowadze sił i jeśli pań­
stwa zachodnie nie zapomną o Afga­
nistanie.

Do sukcesu Sowietów w tym kraju 
przyczynią się możliwości utrzyma­
nia ich akcji w sekrecie. Codzienne 
doniesienia o działaniach ich armii 
podetną im skrzydła. Jeśli tak nie­
wielka organizacja jak MSF, która 
utrzymuje w 4 afganistańskich pro­
wincjach tylko 20 ludzi może coś w tej 
sprawie zrobić, dlaczego środki ma­
sowego przekazu nie uczynią podo­
bnie?

ciągle dochodzi do wybuchów.
Innymi ofiarmi rosyjskiej taktyki 

“wrzątku” są uchodźcy — zarówno 
ci w Afganistanie jak i ci, którzy 
zbiegli do Pakistanu. Ich losy nie są 
niezamierzonym skutkiem konwen­
cjonalnej wojny lecz częścią sowie­
ckiej strategii. Ich cel: usunąć jak 
najwięcej ludności by odizolować par­
tyzantów.

Konsekwentnie stosowane metody 
w tym zakresie są jedynym wytłu­
maczeniem nieprawdopodobnie wyso­
kiej liczby uchodźców. Tylko do Pa­
kistanu i Iranu zbiegło już 4 miliony 
ludzi, czyli 25% całej populacji.

Trzeba również wziąć pod uwagę 
tzw. wewnętrzynych uchodźców, czyli 
ludzi zmuszonych do przeniesienia 
się z własnego miejsca zamieszkania 
do miasta, gdzie są kontrolowani przez 
komunistyczną armię afganistańską.

Dla zamknięcia całości obrazu do­
dajmy jeszcze kilka tysięcy dzieci, 
przewiezionych do Zw. Sowieckiego, 
gdzie przechodzą naukę w szkołach 
militarnych by pewnego dnia objąć 
pozycję oficerów w Socjalistycznej 
Republice Afganistanu.

Międzynarodowa opinia publiczna 
nigdy nie zaakceptowałaby postępo­
wania Sowietów, gdy wiadomości o 
codziennych okrucieństwach docie­
rały do niej każdego dnia. Sowiety 
starają się utrzymać wszystko w taje­
mnicy. To wyjaśnia zakaz podróżo­
wania reporterów po Afganistanie. 
Niektórzy nie stosują się do tego “prze­
pisu”. Jest ich jednak tak niewielu, 
że ich doniesienia nie przyciągają 
większej uwagi. W porównaniu do do­
niesień z wojny wietnamskiej, wiado­
mości z Afganstanu są prawie żadne.

Francuscy lekarze na służbie w 
Afganistanie są solą w oku Rosjan. 
Zdołali zebrać informacje lekcewa­
żone przez reporterów. Sowieci z tru­
dem to tolerowali. Dlatego też oni 
właśnie stali się kolejnym celem ich 
ataków. W 1980 i 1981 roku sowieckie 
helikoptery MI-24 zbombardowały 4 
szpitale MSF. Dwa inne szpitale, pro­
wadzone przez francuską orgazniza- 
cję Aide Medicale Internationale w 
ten sam sposób położono w gruzy, 
mimo że na jednym z nich powiewała 
dobrze widoczna flaga Czerwonego 
Krzyża;

Sami lekarze są stałymi obiektami 
prześladowań przez sowieckich żoł­
nierzy. — Każdy zdołał się wywikłać 
z kłopotliwej sytuacji z wyjątkiem 
dr Philippe Augoyarda, którego za­
trzymano i wtrącono do więzienia na 
5 miesięcy.

Jaki będzie ostateczny wynik sowie­
ckiej strategii okrucieństwa? W pe­
wnym sensie wojna przeciw party­
zantom nie jest najlepszą ilustracją 
skuteczności tych metod, ponieważ 
Sowiety w zasadzie nie odniosły su­
kcesów. Ich najsilniejsze pozycje w 
Bamian, Ghazni, Gardez i Khost są 
otoczone oddziałami wojowników o 
wolność, zwanych jako “mojahedin”.

Silna wola i umiłowanie wolności 
odgrywa tu olbrzymią rolę. Słabo 
uzbrojeni i gotowi na samobójcze ata­
ki partyzanci potrafili unieszkodliwić 
olbrzymią ilość pancernych pojazdów. 
W dwuletnim okresie — w rejonie 
pracy francuskich lekarzy — zdołali 
zniszczyć 600 samochodów.

Sowiecka blokada ekonomiczna 
również nie zdała egazminu. W dal­
szym ciągu dostęp do granic jest tak 
samo łatwy jak przed jej wprowadze­
niem. Nawet podpalanie pól i maga­
zynów z żywnością nie wyrządziło 
spodziewanych szkód, ponieważ w 
związku z mniejszą populacją zapo­
trzebowanie spadło o połowę.

Przykłady te ilustrują słabą sku­
teczność sowieckiej strategii, co po­
winno raczej napawać czytelnika op­
tymistycznie. Ocena lekarzy z MSF 
jest jednak inna. Równowaga sił w 
Afganistanie nie zmienia się od 4 lat, 
mimo, że trudno mówić o równowadze 
— z jednej strony mamy największą 
armię świata, z drugiej — garstkę 
ludzi stawiających czoła najeźdźcom. 
Strategia Rosjan przesuwa tę równo­
wagę na ich korzyść. Jednym z wpły­
wających na to aspektów jest stoso­
wanie masowego terroru, drugim, 
fakt, że Sowiety mogą pozwolić sobie 
na długoletnie działania wojenne.

Ponieważ sowiecka opinia publi­
czna nie ma żadnego wpływu na po­
litykę rządu, wojsko nie musi zdawać 
sprawozdań z “wielkich” zwycięstw. 
Takie katastrofy jak chociażby w tu­
nelu Salang, gdzie zginęły setki so­
wieckich i afgańskich żołnierzy (oraz 
cywilów) nie wywołują w. Moskwie 
silnych reakcji społeczeństwa. Nikt 
nie upomina się o powrót sowieckich 
“chłopców” do kraju. Armia czerwo­
na może pozwolić sobie nawet na 20 
letni i dłuższy pobyt w Afganistanie.

Z Działalności 
Związku Klubów Polskich

Klub Narciarski “Tatry” zaprasza 
na wiosenną zabawę taneczną, która 
odbędzie się dnia 28 kwietnia, o godzi­
nie 8:00 wieczorem, w siedzibie 
Związku, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Do tańca grać będzie orkiestra “Eu­
ropa.” Zapraszamy wszystkich miło­
śników tańca.

“Święcone” 
u Pancemiaków

Stowarzyszenie Byłych Żołnierzy I 
Polskiej Dywizji Pancernej zaprasza 
na tradycyjne “Święcone,” które od­
będzie się w sobotę, 12 maja, w sali 
Lusaka Mission, przy 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godz. 7 wieczorem.

Organizatorzy planują, jak zwykle, 
doskonały bufet, bogaty program 
artystyczny w wykonaniu prof. Rygie- 
la, Anity Nazorek i Romka Przepiórki 
Jr.

Po części artystycznej przewidzia­
na jest muzyka rorywkowa i tanecz­
na. Wstęp $7 od osoby. Prosimy o 
rezerwowanie miejsc pisząc na adres 
Stowarzyszenia lub telefonując na nu­
mery: 286-8583 albo 743-5433.

Kursy Angielskiego 
w Triton College

Triton College organizuje specjalne 
kursy języka angielskiego dla osób, 
które nie mówią po angielsku w ra­
mach tzw. język angielski, jako język 
obcy. Kursy te, które trwać będą 
pięć tygodni, odbywać się będą w 
dwóch budynkach szkół średnich w 
następujących terminach.

W szkole East Leyden H.S. we 
wtorki i czwartki od 6 do 10 wiecz., 
natomiast w szkole Oak Park-River 
Forest H.S. we wtorki, środy i czwar­
tki, od 7 do 9:45 wiecz.

Kursy rozpoczną się 1 maja. Za­
pisy przyjmowane są już teraz w po­
koju 101 budynku Learning Resource 
Center (2000 Fifth Ave., River Grove, 
IL.), albo w dniu rozpoczynającym 
zajęcia w poszczególnych klasach.

Tradycyjne “Święcone” 
Klubu Polonia 
Jefferson Park

Zarząd Klubu Polonia przy parafii 
św. Konstancji, zawiadamia wszyst­
kich członków, że zebranie i “Świę­
conka” odbędzie się w niedzielę, 29 
kwietnia, o godz. 2 po południu, w 
sali dolnej pod plebanią, wejście od 
ulicy Strong.

Zapraszamy wszystkich członków 
i sympatyków naszego Klubu. Nowi 
członkowie mile widziani.

Stan Surówka — prezes 
Wl. Trusiewicz — sekr. prot.

Fifielski i jego małżonka Jewel — 
zostali wybrani w uznaniu ich wiel­
kiego i hojnego wkładu na rzecz 
Fundacji od momentu jej powstania 
w 1972 roku. Państwo Fifielscy z naj­
wyższym poświęceniem oddawali 
swoje siły i czas różnym charytatyw­
nym organizacjom lokalnym i stano­
wym i ogólnokrajowym — 
pełniąc kierownicze stanowiska w ży­
ciu zawodowym, społecznym i wete- 
rańskim.

Oboje piastowali w Fundacji odpo­
wiedzialne stanowiska aż do dyrekto­
rów fundacji zdobywając tysiące do­
larów od obcych i składając sami 
obok swej ofiarnej pracy hojne dary 
pieniężne na cele Fundacji Koperni­
kowskiej.

Oboje państwo Fifielscy w sposób 
wybitny przyczynili się do osiągnięcia 
celów Fundacji i w pełni zasłużyli 
na tegoroczną Nagrodę Kopernikow­
ską.

kiet w restauracji Country Gardens, 
gdzie uhonorowany zostanie pro­
boszcz parafii św. Stanisława ks. 
James Czachowski za jego wkład pra­
cy w dziedzinie kulturalnej i religijnej 
dla dobra Polonii w Milwaukee.

Dan Lewis z WISN-TV 12 będzie 
głównym mówcą na bankiecie i będzie 
opowiadał o swojej podróży do Polski. 
Przemówią również p. E. Banasikow- 
ski i nowo wybrany kongr. Gerald 
Kłeczka.

Bilety na bankiet można rezerwo­
wać, dzwoniąc przed 30 kwietnia, na 
numier 281-8161.

Edward Kopeć 
2547 South 8th Street 
Milwaukee, WI53215

(414) 645-5542

Z Życia Samopomocy 
Nowej Emigracji 

Zawiadamiamy, że biuro nasze jest 
czynne we wtorki od godz. 1:00 do 
4:00, w czwartki od godz. 2:00 do 5:00 
oraz w soboty od 5:00 do 8:00 wieczo­
rem.

W czasie tych dyżurów możemy 
załatwić zeznania podatkowe, fede­
ralne i stanowe w czwartki i w soboty. 
Osoby posiadające dom więcej niż 
jednorodzinny, powinny przynieść ko­
pię podatku zeszłorocznego.
Paczki Żywnościowe

Podczas wyżej wymienionych dy­
żurów we wtorki, czwartki i soboty 
można wysyłać paczki żywnościowe 
do rodzin w Polsce, które są dorę­
czane w ciągu 14-17 dni, na bardzo 
korzystnych warunkach. Informacje 
udzielamy na miejscu.
Zapomogi Stanowe Dla Emerytów

Osoby które ukończyły 65 lat i nie 
mają ponad 12 tysięcy dolarów rocz­
nego dochodu łącznie z Social Securi­
ty, mogą otrzymać stanową zapomo­
gę, w zależności od płaconego ko­
mornego lub podatku realnościowego. 
Formularze można otrzymać w Sekcji 
Opieki w czasie dyżurów.

Tadeusz Szebert — prezes

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowyrti i systemem 
nerwowym.

Strukturalne pjoblemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów wTTodracń i 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on,.nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

“Święcone”
Placówki 2 SWAP

Tradycyjne “Święcone” Plac. 2 
SWAP odbędzie się w sobotę, 28 kwiet­
nia, o godz. 6 wieczorem, we własnej 
siedzibie, przy 4800 South Wood Str.

Zarząd Placówki serdecznie zapra­
sza wszystkich członków z rodzinami, 
przyjaciół i reprezentantów organi­
zacji polonijnych na tę tradycyjną 
uroczystość. Przewidziano krótki 
okolicznościowy program, smaczną 
kolację i zabawę taneczną.

Edward Berdowski — adj. prot.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Parafii 

Jadowniki Mokre
Klub Parafii Jadowniki Mokre ser­

decznie zaprasza na “zabawę wio­
senną,” która odbędzie się w sobotę, 
28 kwietnia, w sali St. Nicholas, przy 
2701 N. Narragansett Ave. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem, do tańca grać 
będzie “Happy Quartet,” wstęp tylko 
$5 od osoby. .

Edward Kozioł—prezes 
Alina Dec — sekr.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

Dnia 26 kwietnia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w domu SPK, Koła Nr 31, 
odbędzie się zebranie Komitetu, na 
które proszeni są o przybycie wszyscy 
członkowie organizacji.

W programie zebrania przewidzia­
ny jest referat, który wygłosi dr 
Zygmunt Wygocki.

Czesław Szymański — prezes

POLSKI SKLEP JUBILERSKI

“ZŁOTY KĄCIK”
5324 W. Lawrence Ave. • Tel.: 725-7721

(Róg Milwaukee i Lawrence)

DUŻA WYPRZEDAŻ - TYLKO 3 DNI
Czwartek, Piątek i Sobota — 26,27 i 28 kwietnia 1984 r.

Czwartek i Piątek od 10 do 6; Sobota od 10 do 5
Łańcuszki i medaliki włoskie po $12.00 za gram (14 Karat). 

Bardzo duży wybór pierścionków, sygnetów i innych pięknych rzeczy.

Referat Red. Wasiutyńskiego
Po odczycie Stefana Marcińkow- 

skiego, opartym na dobranym sta­
rannie materiale, obrazującym obec­
ne tendencje niemieckie w stosunku 
do Polski i następnym po nim odczy­
cie prof. W. Wagnera w Detroit, 
przedstawiającym w ujęciu historycz­
nym “Solidarność,” jako wynik trwa­
łości idei wolności w dziejach narodu 
polskiego, Instytut im. Romana 
Dmowskiego, Oddział w Chicago po­
starał się o zaprezentowania słucha­
czom jego prelekcji znanego publicy­
stę emigracyjnego red. Wojciecha 
Wasiutyńskiego z New Yorku.

Wygłaszając swoją prelekcje “O 
program większości Polaków,” pre­
legent starał się nie narzucać swych 
poglądów słuchaczom, a jedynie na­
świetlać te zjawiska w życiu polskim 
w kraju ojczystym i poza nim, które 
mogą mieć wpływ na wytyczenie kie­
runku celów programowych. Po- 
wciągliwość wypowiedzi prelegenta 
wynikała ze sformułowania tematu 
i przyzwyczajenia publicystycznego, 
które akcentuje swoje spostrzeżenia, 
pozostawiając tok myślenia odbiorcy.

W ujęciu prelegenta wybijały się 
te dążenia Polaków, które po okresie 
“Solidarności” będą decydowały o ich 
programie na przyszłość.

W obecnych warunkach geopoli­
tycznych i przy przemianach, jakie 
dokonały się w wyniku drugiej wojny 
światowej typ Polaka ujednolicił się. 
Nie ma wśród Polaków takich podzia­
łów społecznych i różnic dzielnico­
wych, które były widoczne po odzy­
skaniu niepodległości w 1918 roku. Nie 
o jedność więc Polakom dziś chodzi, 
ale o uznanie woli większości Pola­
ków w osiągnięciu celów narodowych.

Jest to dążenie do demokracji w 
najlepiej pojętym znaczeniu. Chodzi 
o to, żeby w walce o wielkie cele 
zarówno w kraju ojczystym, jak i 
poza jego granicami wśród Polaków 
nie utrwalało się przekonanie, że kto­
kolwiek mający przeciwne zdanie 
musi być napiętnowany mianem czło­
wieka bez moralnych wartości.

Po tragicznych doświadczeniach 
Polacy bronią wyższych wartości ja­
kimi są przekanania religijne i świa­
topoglądowe i w tej obronie Kościół 
w Polsce spełnia rolę zasadniczą. Nie 
zmienia tego fakt, że jest on bardziej 
ostrożny. Wynika z tego, że działa 
on w dwóch płaszczyznach: tego co 
doznaje na miejscu w Polsce i tego, 
co wynika, że Polak jest papieżem, 
mającym jak najszersze rozeznanie 
spraw światowych. Kościół w Polsce 
stając w obronie godności człowjeka

Koncert Polskiej Pieśni i Tańca z Okazji 
Wręczenia Kopernikowskiej Nagrody

Fundacja Kopernikowska z okazji 
wręczenia dorocznej Kopernikowskiej 
Nagrody prezentuje w niedzielę, 29 
kwietnia, o godz. 7:00 wieczorem 
Koncert polskich pieśni i pokaz pol­
skich tańców, który odbędzie się w 
Domu Fundacji, przy 5216 West Law­
rence, Chicago.

W ramach koncertu wystąpią 2 ze­
społy znane w Chicago na estradach 
polsko-amerykańskich: “Lira Sing­
ers” i Polonez Dancers,” dając boga­
ty program składający się z ulubio­
nych pieśni polskich, tańców ludo­
wych i dworskich, regionalnymi przy­
śpiewkami i przy akompaniamencie 
10 osobowej kapeli i orkiestrze. Oba 
zespoły — “Lira Singers” i “Polonez 
Dancers” wystąpią w barwnych stro­
jach reprezentujących 6 autentycz­
nych regionów i różnych okresów.

4-ta doroczna nagroda Kopernikow­
ska będzie wręczona b. aldermanowi 
45 wardy Edwinowi Fifielskiemu i 
jego milej małżonce, Jewel. Nagroda 
ta jest przyznawana co roku przez 
Fundację Kopernikowską osobie lub 
organizacji, której wielki wkład po­
zwolił zbliżyć się do osiągnięcia celu 
Fundacji: stworzenia centrum kul­
turalno-społecznego, służącego całe­
mu społeczeństwu.

Nagrodzeni tego roku — Edwin

i jego praw do wolności jest jedno­
cześnie propagatorem podniesienia 
ekonomicznego Polaków i w miarę 
swych możliwości służy pomocą naj­
bardziej pokrzywdzonym.

Wielką przeszkodą w wytyczeniu 
właściwego programu większości 
Polaków, uznających tolerancję w 
stosunku do tych, którzy mają od­
mienne zapatrywania, są warunki by­
tu i pracy Polaków, stworzone przez 
panujący w kraju system polityczny. 
Tam, gdzie Polak znajduje znośne 
warunki bytu, pracuje on wydajnie, 
budując swoją przyszłość przysparza 
dóbr społeczeństwu.

Myśląc o programie większości Po­
laków trzeba podkreślić wartość i 
godność ich pracy.

W dyskusji jaka zwykle wywiązuje 
się po odczycie i chęci określania 
szczegółów programu dla Polaków 
jedno zasługuje na uwagę, to jest 
stanowisko Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Służy on pomocą material­
ną i obroną Polaków. Wytyczanie 
programu zaś dla Polaków — należy 
do tych, którzy żyją w kraju ojczy­
stym.

Odczyt odbył się 8 kwietnia b.r. 
w wypełnionej sali tuż przy siedzibie 
Oddziału Instytutu im. Romana 
Dmowskiego.

OBSERWATOR

Sowiecka 
Taktyka “Wrzątku 
Medecins Sans Frontieres (Leka­

rze bez granic) to nazwa organiza­
cji doktorów medycyny stworzonej 
w 1971 a stawiającej sobie za cel 
wysyłanie swych przedstawicieli w 
konfliktowe rejony świata, często 
wbrew opozycji miejscowych rządów.

Dyrektorem wykonawczym grupy 
jest dr Claude Malhuret, którego arty­
kuł ukazał się niedawno w kwartal­
niku “Foreign Affairs” i stanowi spra­
wozdanie naocznych świadków — człon­
ków organizacji, o okrucieństwie So­
wietów w Afganistanie. Dr Malhuret 
twierdzi, że ujawnienie codziennych 
okropności dokonywanych przez woj­
ska okupacyjne armii czerwonej w Af­
ganistanie stanowiłoby wstrząs dla 
opinii światowej.

Członkowie Medecins Sans Fron­
tieres przebywają w tym kraju od 
maja 1980 roku. Początkowo praco­
wali w dwunastu wyposażonych przez 
siebie szpitalach, z których cztery 
stały się celem świadomych bombar­
dowań samolotów sowieckich. Obecnie 
MSF posiada 22 ludzi zatrudnionych 
w sześciu szpitalach.

Stały pobyt w Afganistanie pozwo­
lił im na trzeźwą ocenę sowieckiej 
taktyki.

Zaobserwowano zasadnicze różnice 
między akcjami Sowietów w Afgani­
stanie a działalnością armii zacho­
dnich w Wietnamie. Podczas gdy woj­
ska zachodnie z jednej strony prowa­
dzą działania wojenne przeciw nie­
przyjacielowi, z drugiej robią wszy­
stko, by zyskać poparcie miejscowego 
społeczeństwa dla swych akcji. Sowie­
ci nie są tak naiwni. Rozumieją, że 
wygrana w wojnie przeciw partyzantce 
należy do tej strony, która zastosuje 
większy terror.

Ich taktyka jest oparta na zasadzie 
“wylewania wrzątku” aż do chwili 
gdy wyczerpani partyznaci i ludność 
cywilna poprosi o litość.

Niemal przez cały 1980 rok sowieccy 
żołnierze plądrowali i palili domy, 
podkładali ogień na polach uprawnych 
niszcząc całe zbiory, brali w niewolę 
garstki mieszkańców, którzy nie zdą­
żyli uciec w góry — w tym w wię­
kszości starców, których po przesłu­
chaniach po prostu zabijali.

Trzy takie ataki przprowadzili wzdłuż 
drogi Shibar. Podczas ostatniego zni­
szczyli wszystko w zasięgu widzenia, 
spalili do gruntu wszystkie lokalne bu­
dowle i bazary, położyli w gruzach 
szpital w Yakaolang.

Takich samych zniszczeń dopuścili 
się w grudniu 1980 roku w północnej 
części prownicji Ghazni. Gdy lekarze 
z MSF przybyli na miejsce, w ogniu 
stało kilka wiosek. Na miejscu spot­
kano ludzi zranionych przez pułapki 
na zwierzęta umyślnie pozostawione 
przez Sowietów. Wszystko to świad­
czyło o jednym celu: zastraszeniu a 
nie zwycięstwie militarnym.

Od końca 1980 roku operacje na 
ziemi częściowo przerwano, najpra­
wdopodobniej z powodu zbyt dużych 
strat wśród oddziałów czerwonej ar­
mii. Rosjanie znaleźli jednak inny 
sposób na sianie terroru. Zastosowano 
naloty samolotowe przeciw słabo uzbro­
jonym członkom afganistańskiego ru­
chu oporu. W rejonie Hazarajat lista 
zbombardowanych wiosek jest nie­
skończona.

Militarna interwencja polega rów­
nież na zrzucaniu min, których zada­
niem nie jest zabicie lecz zranienie. 
Ranni są znacznie większym obciąże­
niem dla partyzantów niż martwi. 
Koledzy zmuszeni do szybkiego prze­
noszenia się z miejsca w miejsce 
muszą ich prznosić, co w potowych 
warunkach nie jest najłatwiejszym 
zadaniem. W wielu przypadkach ludzi 
tych nie da jo się uratować. Większość 
umiera na gangrenę lub z powodu 
gronkowca, co dodatkowo wprowadza 
w głęboką depresję tych którzy są 
obecni przy ich śmierci.

Z sowieckich helikopterów zrzuca 
się także wybuchowe zabawki, jak 
małe samochodziki, pióra itd. Ich 
głównym celem są małe dzieci. Człon­
kowie MSF wiedzieli maluchów z po­
urywanymi rękoma i ramionami. Stra­
tegia ta jest obliczona na wyniszcze­
nie ludności cywilnej sympatyzującej 
z partyzantką.

Chodzi także o wywołanie strat eko­
nomicznych. Początkowo Sowieci usi­
łowali zablokować minami drogi pro­
wadzące do Pakistanu. Nie odnieśli 
sukcesu. Miny spowodowały znaczne 
straty wśród bydła. Członków grupy 
MSF zaskoczyła olbrzymia liczba krów 
i kóz z nogami usztywnionymi szy­
nami. Okazało się, że obrażenia na­
stąpiły w wyniku nastąpienia na mi­
ny. Trzoda wymiera w rezultacie na­
stępujących później zakażeń. Mimo, 
że Afganistańczycy usunęli ładunki 
wybuchowe z dróg, na pastwiskach

Obchód Ku Czci Konstytucji
3-go Maja w Milwaukee, Wis

W niedzielę, 6-go maja, Centrala 
im. K. Pułaskiego, reprezentująca 
polskie organizacje w Milwaukee, za­
praszają całą Polonię do wzięcia 
udziału w uroczystym obchodzie 193 
rocznicy Konstytucji 3-Majowej.

Uroczystości rozpoczną się Mszą 
św. o 10:30 rano w kościele św. Sta­
nisława przy ulicy 5-ej i Mitchell.

Po Mszy odbędzie się parada, która 
uda się ulicą Mitchell do 13-ej, potem 
13-tą do Lincoln i do parku im. Gen. 
Tadeusza Kościuszki.

Przed pomnikiem odbędzie się 
krótka ceremonia. Przemówienia wy­
głoszą Francis Wasielewski i profesor 
języka polskiego i literatury na Uni­
wersytecie Wisconsin w Milwaukee, 
Michael Mikoś.

O 6-ej wieczorem odbędzie się ban-

Klub Fotografii 
Twórczej “OKO”

W sobotę, 28 kwietnia, o godz. 8 
wieczorem, odbędzie się pierwsze te­
goroczne zebranie Klubu Fotografii 
Twórczej “OKO.” W programie pod­
sumowanie działalności ubiegłorocz­
nej oraz omówienie planów na rok 
bieżący.

Zapraszamy wszystkich chętnych 
a parających się tego rodzaju foto­
grafią. Kontakty z nami na telefon 
5884981.

B. Małolepszy — prezes

LEKARZE CHROPRAKTYIO: 
DR. DANIEL A. MKHALEC 
DR. RICHARD W. SKJERSCH
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3 mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Scenariusz Wyborczy Fidela Castro
Scenariusz wyborczy nie dla Kuby, podobnie 

jak Polska “uszczęśliwionej” socjalizmem, lecz 
dla Stanów Zjednoczonych. Na Kubie nie zanosi 
się na wolne wybory. Fidel Castro, mając za­
pewnione zwycięstwo w każdym tak zw. gło­
sowaniu, troszczy się o wybór bardziej “straw­
nego” dla niego i Moskwy prezydenta w Stanach 
Zjednoczonych.

Przypominamy, że Castro usiłował wpłynąć 
na wynik wyborów w 1980 r. Scenariusz “po­
mocy” prez. Carterowi przeciw Reaganowi 
zawierał m.in. zwolnienie kilku obywateli ame­
rykańskich więzionych na Kubie; ewentualne 
przyjęcie kryminalistów, którzy z tysiącami 
uchodźców przedostali się z portu Mariel (płn. 
Kuba) na Florydę, oraz ofertę podjęcia rozmów 
w sprawie złagodzenia napięć w Basenie Ka­
raibskim.

Ronald Reagan jest najbardziej znienawidzo­
nym przez komunistów prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Każdy inny kandydat byłby 
dla Moskwy i Hawany lepszy od Reagana.

Castro postanowił zrobić wszystko, by za­
szkodzić Reaganowi i przyczynić się do jego klęski, 
w wyborach. Naturalnie, obecny scenariusz 
różni się od tego, jaki miał pomóc prez. Carte­
rowi. Za pośrednictwem Nikaragui do komu­
nistycznych rebeliantów w Salwadorze docie­
rają coraz większe ilości broni i amunicji, oraz 
posiłki z doświadczonych w walkach komu­
nistów z Ameryki Łacińskiej. W ciągu lata 
wzmocnione siły komunistyczne podejmą ofen­
sywę przeciw wojskom rządowym w Salwa­
dorze.

Castro chce postawić prez. Reagana wobec 
dylematu: utraty Salwadoru na rzecz komu­
nistów lub wysłania do walki wojsk amery­
kańskich. Jeżeli siły komunistycne w Salwado­
rze obalą rząd, wybrany przez większość spo­
łeczeństwa i popierany przez Stany Zjedno­
czone, polityka prez. Reagana poniesie klęskę.

Taki cios na krótko przed wyborami może 
przyczynić się do przegranej prez. Reagana.

Nie chcąc dopuścić do klęski sił rządowych 
w Salwadorze, prez. Reagan byłby zmuszony 
do wysłania wojsk amerykańskich do Salwa­
doru. Wówczas jego demokratyczny oponent, 
większość demokratów i wielu republikanów 
w Kongresie podniesie krzyk, że mamy “nowy 
Wietnam” i nasi “chłopcy” znów giną w dżun­
glach obcego kraju. Prezydent zamiast posłu­
giwać się dyplomacją—“militaryzuje” politykę 
zagraniczną.

To również mogłoby zaważyć niekorzystnie

na wyniku wyborów. Castro, podobnie jak wielu 
ekspertów politycznych w Stanach Zjednoczo­
nych, przewiduje, że zwycięski kandydat wygra 
małą różnicą głosów. Klęska w Salwadorze 
lub wysłanie tam wojsk St. Zjedn. może pozba­
wić prez. Reagana tej małej różnicy głosów, 
potrzebnej do zwycięstwa.

Reżym w Nikaragui ma poważny udział w 
wykonywaniu scenariusza Fidela Castro. Współ­
działa w zaopatrywaniu rebeliantów w Salwa­
dorze w broń, amunicję, sprzęt i wszystko 
co jest niezbędne do zwycięstwa. Równocześnie 
dla mydlenia oczu liberałom w Kongresie Sta­
nów Zjednoczonych, środkach masowego prze­
kazu i wśród duęhowieństwa różnych wyznań 
robi gesty pojednawcze pod adresem opozycji 
i przyrzeka wybory.

Są to wypróbowane środki na które zawsze 
dają się nabrać zwolennicy pokoju za wszelką 
cenę, którzy są zbyt tępi lub nie chcą zrozumieć, 
że kręcą sznury na swoje szyje i krok za 
krokiem zmierzają do ustanowienia w tym 
wspaniałym kraju Archipelagu Gułag.

Nie dziwimy się, że komunistyczny reżym 
w Nikaragui współdziała w realizowaniu sce­
nariusza swego mentora na Kubie. Niestety 
współdziałają z nim także niektórzy nasi sena­
torowie i kongresmani. List grupy kongresma- 
nów do “drogiego komendanta” Daniela Ortegi, 
głównego wykonawcy rozkazów Moskwy w 
Nikaragui, z zapewnieniem, że są i będą przeciw 
pomocy Stanów Zjednoczonych dla “contras” 
walczących z reżymem w Nikaragui, oraz odło­
żenie przez marszałka Izby kongr. O’Neill głoso­
wania nad pomocą dla Salwadoru, pasują z tej 
strony do scenariusza Castro.

Żle się bawią niektórzy nasi prawodawcy 
z obydwu partii. Gdy rebelianci w Salwadorze 
otrzymują z Kuby i ZSRR, bez ograniczenia 
wszystko co im potrzeba do zwycięstwa woj­
skom rządowym wyczerpuje się amunicja, po­
nieważ marszałek Izby odłożył głosowanie nad 
pomocą dla Salwadoru na okres poświąteczny. 
Głupota? Nikczemność? Czy jedno i drugie?

Nienawiść do prez. Reagana, który zamiast 
zwiększać “darmochę” zwiększył wydatki na 
zbrojenia, by nie dać się wyprzedzić Sowietom, 
zaślepiła liberałów z obydwu partii, Murzynów 
i znaczny odsetek intelektualistów do tego 
stopnia, że gotowi są narazić bezpieczeństwo 
republiki, byle pozbawić go zwycięstwa w 
wyborach. Castro ma licznych i wpływowych 
sprzymierzeńców z tej strony Cieśniny Flo- 
rydzkiej.

Ustawodawcy o Sobie
Wyniki ankiety, jaką wśród ustawodawców 

kongresowych przeprowadził tygodnik “US 
News & World Report?’ są interesujące przede 
wszystkim z tej racji, że ankieta ta przyniosła 
krytyczne spojrzenie kongresmanów na ich 
słabe osiągnięcia. Do tego zaś ankieta ujawniła 
cenne przyznanie się większości badanych, że 
bardzo pesymistycznie oceniają swoje zdolności 
w zakresie rozwiązywania kryzysowych sytua­
cji w polityce krajowej.

Badania ankietowe wykazały również, że 
ustawodawcy oceniają bardzo krytycznie, szcze­
gólnie bezwład Kongresu w podstawowej spra­
wie, jaką uważają za numer 1: deficyt w 
budżecie federalnym, nasuwający w obecnym 
stanie rzeczy wątpliwości, czy można oczeki­
wać rozwiązania tego problemu w stosunkowo 
krótkim czasie.

Właśnie na ten temat istnieją w Kongresie 
nie tylko podziały według rozbieżności partyjno- 
politycznych, ale też i ostre różnice w postawie 
obu członów Kongresu, Senatu i Izby Repre- 

' zentantów, oraz w ich ujęciach projektów usta­
wodawczych, co wyraźnie wskazuje, że sprawa 
może być odwlekana w czasie czy też zablo­
kowana przed końcową akcją.

Z odpowiedzi badanych w omawianej ankie­
cie wynika, że zarówno demokraci jak i repu­
blikanie z trudnością będą godzili się w roku 
prezydenckich wyborów na obniżanie wydat­
ków, jak też na podatki, na które zgodzi się 
urzędujący Prezydent, będący jednocześnie 
kandydatem na ponowny wybór.

Ustawodawcy nie mają żadnej nadziei, aby 
Kongres był gotów do nałożenia sobie ograni­
czeń, jeśli chodzi o nawyk uchwalania więk­
szych niż dochody wydatków.

To też zestawienie procentowe opinii ustawo­
dawców o sobie ma wiele wymowy, skoro aż 
67 procent badanych oceniło działalność Kon­
gresu w ostatnich 15 miesiącach jako “uboga” 
lub też “znośna?’ gdy ocen “dobrych” było w tej 
ankiecie 30.7 proc. I chyba dla dowcipu włączo­
no i ocenę “znakomita,” ale opowiedziało się za 
tą oceną tylko 2.4 proc, uczestników ankiety.

Większość zadowolonych z Kongresu to usta­
wodawcy demokratyczni. Pytani o metody dla 
rozwiązania deficytu budżetowego przedstawi­

ciele obu partii odpowiadali zgodnie z partyj­
nymi nastawieniami, a różnice między nimi są 
bardzo ostre.

Odpowiadający na pytania kwestionariuszy 
ankietowych dopisywali ręcznie różne opinie 
i uwagi, głównie narzekając, że Kongres nie 
potrafił zrównoważyć budżetu, gdy przecież 
jest to “czołowa potrzeba kraju?’ jak dopisał 
kongr. Bill Frenzel (R) z Minn., dodając, że 
pod tym względem Kongres przegrywa próby 
każdego dnia.

Ale 13 proc, ustawodawców, będących głów­
nie demokratami, obciążyło prez. Reagana od­
powiedzialnością, że Kongres nie podejmuje 
akcji w sprawie deficytu budżetowego. ‘Proble­
mu tego nie można skutecznie ujmować bez przy­
wództwa Prezydenta, liczącego się realnie z ist­
niejącym stanem rzeczy, a nie tylko z ideologią” 
— dodał kongr. Jim Slattery (D) z Kans.

Interesujące jest, że połowa uczestników an­
kiety uznała konieczność poprawienia działal­
ności Kongresu na długą metę przez zasadnicze 
zreformowanie procedury, politycznej i ustawo­
dawczej.

Wielu ustawodawców uważa, że trzeba ogra­
niczyć wpłaty środowisk specjalnych interesów 
na kampanie, gdyż ustawodawcy niepokoją 
się wpływami komitetów politycznych, które 
wspierają swoimi funduszami przede wszyst­
kim urzędujących ustawodawców, a specjalnie 
tych, którzy zajmują wpływowe pozycje w 
organizacyjnej strukturze Kongresu.

Jeden z kongresmanów zanotował: “Kongres 
znacznie lepiej odpowiada na potrzeby intere­
sów specjalnych niż na potrzeby narodu?’ Inny 
zaś dopisał: “Kongres ignoruje zagadnienia, 
o które społeczeństwo troszczy się bardzo silnie?’ 

Sugestie, aby zaostrzyć dyscyplinę partyjną 
i tą drogą wpływać na bardziej skuteczną 
działalność Kongresu, zostały zgodnie odrzu­
cone. Tylko 7 proc, demokratów (ale ani jeden 
republikanin), opowiedziało się za tą propozycją.

Z drugiej wszakże strony ustawodawcy uzna­
ją, że potrzebne jest silniejsze przywództwo 
w Kongresie. W ostatnich bowiem latach za 
dużo uprawnień odebrano przewodniczącym 
komitetów kongresowych, przekazując je prze­
wodniczącym podkomitetów.

Wojciech Wasiutynski

Yellowing Of America
Prezydent Reagan przyjął niedawno 

na specjalnym “intymnym” obiedzie 
150 przywódców Azjo-Amerykanów. 
Jest to “first”. Dotąd prezydenci 
przyjmowali przywódców żydowskich, 
rzadziej murzyńskich i “hiszpań­
skich”. Azjaci w Białym Domu nie 
bywali jako tacy. Ale nadszedł ich 
czas.

Azjaci, albo ściślej Chińczycy, Ja­
pończycy i Koreańczycy odgrywać 
zaczęli w życiu amerykańskim po­
ważną rolę. Nie mówiąc już o tym, 
Japończykami lub Chińczykami, że 
Kalifornię w senacie reprezentował do 
niedawna profesor Hayakawa, że w 
Kalifornii jest dziewięciu merów, 
dwóch sędziów federalnych i trzy­
dziestu trzech stanowych pochodzenia 
wsch.azjatyckiego, niepolityczne po­
zycje zajmowane przez “mongołów” 
są nie byle jakie.

Kultura
W Washingtonie oglądać można 

trzy mowę monumentalne budowle: 
wschodnie skrzydło Galerii Narodo­
wej wedle projektu architekta Pei, 
pomnik wojny wietnamskiej wedle 
projektu Mayi Ying Lin i Muzeum 
Kosmosu projektu Gyo Obata. Do 
najlepszych malarzy należą Arakawa 
i Dong Kingman, do rzeźbiarzy Nogu­
chi. Najwyższy kompleks Nowego 
Jorku, World Trade Center projekto­
wał Yamasaki.

Każdy chyba słyszał o dyrygencie 
Ozawa. Ale wśród dyrygentów ame­
rykańskich orkiestr symfonicznych 
jest jeszce trzech Japończyków: Ed- 
no, Takeda, Akiyama oraz dwóch 
Chińczyków: Kyung-Soo Wen i Sung 
Kwak.

Lauretami Nobla w dziale fizyki 
byli w ostatnim okresie Amerykanie 
Chen Ning Yang, Tsung-dao ee i 
Samuel Ting.

Najszybciej rozwijającą się firmą 
komputerową (ponad dwa miliardy 
dochodu rocznie) jest Wang. Nie jest 
to słowo wymyślone jak tyle innych 
nazw firmowych ale nazwisko rodowe 
imigranta An Wang. Innym szybko 
rosnącym przedsiębiorstwem kompu­
terowym jest Inacomp, założona 
przez Ricka Inatome. W superkartelu 
telekomunikacyjnym Bella 10 procent 
personelu technicznego stanowią Azja­
ci. 52 procent z nich ma dyplomy dok­
torskie.
Szkoła

W egzaminach składanych przez 
kandydatów na wyższe uczelnie 
(Scholastic Aptitude Test) najlepsze 
wyniki w naukach ścisłych ze wszyst­
kich grup etnicznych mają stale Ja­

pończycy i Chińczycy. Jak twierdzą 
nauczyciele, mają oni niezwykłą zdol­
ność koncentracji, wyłączności myśle­
nia na jeden temat. Inne światło 
rzuca na to zagadnienie powiedzenie 
16-letniego Chińczyka ze szkoły na 
Broinxie: “Jestem bardzo zmartwio­
ny, bo mam wszystkie stopnie tylko 
na 90 do 95 procent. Jeżeli nie będę 
na czele całej klasy, to nie dostanę się 
na żaden uniwersytet z “Ivy League”. 
A jak pójdę na mniej dobry uniwer­
sytet, to matka mnie zabije”. Mło­
dzież wsch.-azjatyckiego pochodzenia 
stanowi 10% studentów Harvardu a 
20% konserwatorium Julliarda. Pra­
wie wszyscy Japończycy idą na wyż­
sze studia. W cywilizacji chińskiej 
uwarstwienie społeczne przez szkolę 
jest o parę tysięcy lat starsze niż w 
europejskiej.

Jedną z najpopularniejszych spi­
kerek telwizji amerykańskiej jest 
Connie Chung (NBC), drugą Kate 
Tang (ABC).

Najmniej widać Azjatów w litera­
turze i naukach humanistycznych. 
Być może gra tu rolę przepaść jaka 
dzieli języki wschodnie, zwłaszcza 
aglutynatywne jak chiński czy koreań­
ski od angielskiego. Być może wpływ 
ma tradycja — brak odpowiednika 
powieści i dramatu nowoczesnego w 
kulturze chińskiej i japońskiej, brak 
nauki filologii, studiów psychologicz­
nych i logicznych. Ale może być to 
także ostrożność. Jak powiedział jeden 
ze studentów Harvardu pochodzenia 
azjatyckiego: “Wybieramy matema­
tykę i przyrodę bo są bezosobiste, 
bezpieczne. Nie musi się zajmować 
stanowiska... Azjata aby mieć suk­
ces w Ameryce musi nauczyć się być 
kimś innym niż jest.. . Wszystko tu 
polega na agresji i współzawodnic­
twie”.
Postępy

W rzeczywistości z tą konkurencją 
jakoś dobrze sobie dają radę. Na 
przykład w ostatnich latach w Nowym 
Jorku zieleniarstwo, a w dużej mierze 
i “delikatesy,” opanowane zostały 
przez Koreańczyków. Podobnie jak 
Chińczycy mają oni znakomitą orga­
nizację rodowo-zawodową. A naj­
sprawniejszą organizację religijno- 
komercjalną ma Reverend Moon.

Przed kilkunastu laty głośna była 
książka “Greening of America”, 
uzielenienie, manifest “kwiatowych 
dzieci” (stąd zapewne niemiecka 
Partia Zielonych). A w rzeczywistości 
zamiast zielenienia zaczęło się żółce­
nie — Yellowing of America’.

Dziennik Polski (Londyn)

Korzyści Dla Farmerów

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Za Dużo Amerykanów 
w Paryżu

N.Y. TIMES — Gdy więc mamy 
kwiecień w Paryżu, główny okres 
czasu na wyprawy zagraniczne ludzi 
z kręgów rządowych, amerykański 
ambasador we Francji, Evan Griffith 
Galbraith rozważa, w jaki sposób 
możnaby zatrzymać na farmach w 
Stanach amerykańskich urzędników.

W depeszy do Departamentu Stanu 
ambasador narzekał, że ambasada 
musiała grać rolę gospodarzy w sto­
sunku do 13,086 rządowych przedsta­
wicieli w ub. roku, obciążając pra­
cowników ambasady różnego typu za­
daniami, jak załatwienie spraw samo­
chodów, przygotowanie notatek, usta­
lanie terminów konferencji i spotkań.

“Niektórzy mogą dziwić się jak 
wykonujemy swoje obowiązki,” po­
wiedział ambasador. “Odpowiedź 
jest, że nie wykonujemy. Co najmniej 
nie wszystko.”

Następnego dnia po objęciu urzędu 
w 1981 r. prez. Reagan wydal memo­
randum do członków gabinetu rządo­
wego, aby ograniczali wydatki na 
podróże zagraniczne. Ale przyciąga­
nie Paryża, jakie wystąpiło w ub. 
roku, działało silnie na urzędników 
rządowych, gdyż wówczas właśnie był 
Paris Air Show, ekstrawaganca od­
bywająca się co dwa lata.

Nieoczekiwanie głównymi sprawca­
mi ciężarów z racji napływu gości ze 
Stanów do Francji nie byli kongres­
mani, często krytykowani za nad­
mierne wydatki na podróże zagra­
niczne. Tylko 13 senatorów i 71 kon­
gresmanów, wraz z 343 osobami swo­
ich współpracowników złożyło urzędo­
we wizyty w Paryżu w ub. roku, ale 
wzrost liczby tych gości wyniósł 
tylko 54 w porównaniu do 1982 r.

Głównym ciężarem było przygoto­
wanie specjalnych usług dla 854 wyż­
szych urzędników administracji rzą­
dowej, dla członków gabinetu rządo­
wego, podsekretarzy, asystentów se­
kretarzy i ambasadorów. Wzrost od­
nośnie tych kategorii gości nastąpił 
o 40 procent.

Znaczy to, że ambasada miała prze­
ciętnie każdego dnia ponad dwóch 
wysokich dygnitarzy goszczących w 
Paryżu, włączając w to soboty i nie­
dziele oraz dni świąteczne.

“Trzeba zaznaczyć — powiedział 
Ambasador — że właśnie ci urzędnicy 
wymagają najwięcej usług. Ocenia­
my, że tego typu goście potrzebują 
dwóch dni czasu na osobę dla każdego 
przybywającego do Paryża urzędni­
ka”.

Również odpowiedniego czasu po­
trzebują goście w liczbie 11,805 z 
kategorii średnich i niższych szczebli 
urzędniczych, co przez porównanie 
wskazuje, że potrzebna jest dla nich 
praca 1,708 dniówek.

Ambasador wyliczył, że zużyto 3,900 
dniówek pracy dla obsłużenia ame­
rykańskich gości, którzy bawili w 
Paryżu w 1983 r.

Do Związkowców 
w Regionie

Śląsko-Dąbrowskim 
(AGENCJA INFORMACYJNA “S” )- 
W związku z występującą w naszym 
Regionie masowę emigracją działa­
czy związkowych oraz emigracją opo­
zycji demokratycznej zwracam się 
do wszystkich, którzy podjęli i po­
dejmują się takiej działalności, aby 
wzięli pod uwagę konsekwencje de­
cyzji i opuszczenia kraju.

Każdy człowiek ma prawo do wybo­
ru własnego losu i nie powinien być 
potępiany za to, że przebywając w 
więzieniu lub będąc represjonowa­
nym w inny sposób decyduje się na 
wyjazd. Każdy jednak, kto posiada 
mandat społeczny, uzyskany w okre­
sie jawnego działania naszego Zwią­
zku, czy też podejmuje się działaności 
konspiracyjnej w obronie “Solidarno­
ści” musi zdawać sobie sprawę, że 
jego decyzje mają charakter nie tylko 
osobisty ale również publiczny. Decy­
zja o opuszczeniu kraju jest oceniana 
przez społeczeństwo i ma społeczne 
konsekwencje.

Polityka władz jest wyrafinowana 
i perfidna, szczególnie w naszym Re­
gionie. W niektórych przypadkach 
jednak jedną z przyczyn podejmowa­
nia decyzji o opuszczeniu kraju jest 
brak odpowiedniej opieki i zaintere­
sowania losem represjonowanych i 
ich rodzin ze strony związkowców. 
Organizowanie takiej opieki uważam

W kołach farmerskich zostały przy­
jęte z wielkim zadowoleniem zapo­
wiedzi o korzystnych zbiorach, gdyż 
przyniesie to poważne wpływy fi­
nansowe. Nabywcy produktów far­
merskich siłą rzeczy przyjmą cięża­
ry płacenia wyższych cen i wyż­
szych rachunków.

W marcu tego roku wzrosły ceny 
artykułów farmerskich po raz pier­
wszy w okresie ponad trzech ostat­
nich lat. Wzrost wynosił 1.4 proc, 
ponad ceny lutowe, a o 9 proc, w 
porównaniu do cen z marca poprzed­
niego roku.

Istnieje przekananie, że ceny pro­
duktów farmerskich będą nadal wzra­
stały. Już obecnie kartofle Idaho 
przynoszą wpływy dwa razy większe 
niż w kwietniu 1983 r.

Jak wyliczono, farmerzy zamierza­
ją zwiększyć swoje wypłaty na róż­
nego typu produkcję o około $10 bi­
lionów więcej niż w 1983 r. Wynie­
sie to $146 bilionów.

Zasiewy zbóż zostały bardzo silnie 
zwiększone, ale sądzi się że będą 
podejmowane zabiegi, aby zapobiec 
tworzeniu się olbrzymich nadwyżek 
zapasów zbożowych.

Oczywiście zarówno producenci, 
jak i kompanie handlowe liczą po­
ważnie na wywóz zbóż. Sądzi się, 
że przyniesie to w tym roku co naj­
mniej $40 bilionów, jak ocenia Con­
tinental Bank w Chicago.

Zarówno wpływy z wywozu zbóż,

Zabiegi Moskwy o Technologię
Sowiety podejmują olbrzymie wy­

siłki, aby zdobywać zachodnią, szcze­
gólnie amerykańską technologię. Istnie­
ją informacje, że została opracowana 
lista “potrzeb” Sowietów w tym za­
kresie. Lista ta została przekazana 
tysiącom dyplomatów, uczonych i biz- 
nesmanów.

więc za podstawowe zadanie struktur 
“Solidarności”.
Za Regionalny Komitet Wykonawczy 
“Solidarności” Reg. Sl.-Dąbrowskiego 

przewodniczący Tadeusz Jedynak 

jak i wpływy z hodowli zwierząt 
rzeźnych przyniosą korzyści finanso­
we o $5 bilionów większe w tym ro­
ku. Całość zaś dochodów wyniesie 
około $148 bilionów. Czysty dochód 
farmerów w tym roku może być 
o 60 procent większy niż by! w 
1983 r.

Te dane statystyczne są dobrą za­
powiedzią dla producentów i dostaw­
ców sztucznych nawozów, nasion i 
środków chemicznych dla zwalczania 
szkodników w gospodarce farmer­
skiej. W szczególności produkcja 
sztucznych nawozów zwiększa się sil­
nie co najmniej od roku.

Sprzedaż maszyn rolniczych ma 
zwiększyć się o 15 procent w porów­
naniu do poprzedniego roku. Jeśli 
to nastąpi, jak ustaliły badania prze­
prowadzone przez firmę Arthur D. 
Little, Inc., to zatrzymany zostanie 
spadek obrotów w tej dziedzinie prze­
mysłu, pracującego na użytek farme­
rów.

Również instytucje bankowe i agen­
cje rządowe obsługujące farmy po­
życzkami będą zadowolone z poważ­
nego dopływu funduszów do dyspo­
zycji farmerów, którzy przez to bę­
dą mogli spłacić spore sumy w za­
ległościach pożyczkowych.

Farmers Home Administration uja­
wniła do wiadomości publicznej, że 
41 procent z ogólnej liczby 263,000 
dłużników zalega w palceniu rat po­
życzkowych.

Na tle tego, korzystnego dla far­
merów, obrazu sytuacji w amery­
kańskiej produkcji rolniczej trzeba 
zwrócić uwagę, że ogół amerykań­
skich konsumentów przyjmuje bez 
specjalnego entuzjazmu odnotowane 
tu zapowiedzi co do poważnej popra­
wy sytuacji w największym amery­
kańskim przemyśle, jak ocenia się 
przemysł farmerski.

Otóż przewiduje się, że ceny deta­
liczne artykułów farmerskich wzros­
ną w tym roku o 4 do 7 procent 
w porównaniu do cen w ub. roku. 
W 1983 r. wzrost wyniósł tylko dwa 
procent i był najmniejszy w okresie 
ostatnich 16 lat. (jb)
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Zakłócenia
w Spokojnym Zasypianiu

Nikt nie potrafi odpowiedzieć na 
pytanie, dlaczego więcej kobiet niż 
mężczyzn cierpi na bezsenność. Jeśli 
są bardziej zmęczone — a są! — 
to powinny zasypiać szybciej, a jed­
nak na ogól tak nie jest. Przyjmowa­
nie prze położeniem się do łóżka 
tabletki nasennej stało się w wielu 
przypadkach rutynowe, choć niejed­
nokrotnie można by się było bez te­
go środka obyć. Można więc wypró­
bować inną taktykę; jeśli nawet ktoś 
ma zamiar zażyć coś, niech prze­
sunie ten moment o godzinę. Zapew­
ne sam będzie zaskoczony, jeśli zbu­
dziwszy się rano, zobaczy nie łyknię­
tą tabletkę na stoliku przy łóżku. 
Ten prosty trik jest pomysłem jedne­
go z lekarzy z bostońskiej kliniki 
snu. Jej pacjenci byli przekonani, 
że na nadejście snu bez pigułki mu­
szą czekać ponad godzinę, tymcza­
sem już po dwudziestu minutach słod­
ko spali.

Niezależnie od tego, czy sobie kło­
poty z zasypianiem wmawiamy, czy 
są one rezultatem zawodowego i do­
mowego przeciążenia obowiązkami, 
czy wywołane są hałasem lub niedo- 
maganiami serca — zawsze są ucią­
żliwe i przykre. Ci, którzy sądzą, 
że uwolnieniu się od tych kłopotów 
pomogą tabletki nasenne na ogół się 
mylą, często bowiem bezsenność — 
po dłuższym ich stosowaniu — je­
szcze bardziej się pogłębia. Napraw­
dę pożyteczne może być takie po­
stępowanie, które nie tylko pomaga 
zwalczyć zakłócenia w zdrowym śnie, 
ale także ujawnić i usunąć ich przy­
czyny.

Dużo niedobrego zrobiło wmawia­
nie nam wszystkim, że “każdy czło­
wiek musi spać osiem godzin”. Jet 
to nie tylko nieprawda, a w dodatku 
rodzaj nakazu, zmuszającego orga­
nizm do spania określoną ilość cza­
su, ani minuty krócej. A przecież 
znamy z historii ludzi — wymieńmy 
tu tylko genialnego Tomasza Edisona
— którzy zadowalali się niesłychanie 
małą ilością snu, zachowując przy 
tym wyjątkową jasność umysłu. Ci, 
którzy spali po osiem godzin nigdy 
nie potrafili osiągnąć takiej spraw­
ności intelektualnej.

Jeśli któraś z nas budzi się wcze­
snym rankiem, bo już się wyspa­
ła, nie powinna przyglądać się z za­
zdrością śpiącemu małżonkowi, uża­
lając się nad sobą, że spała zbyt 
krótko, bo trapi ją bezsenność. Niech 
raczej pomyśli, że każdy człowiek 
ma inne, związane ze snem potrzeby 
i niech stara się wykorzystać te ran­
ne, jakby “zarobione” godziny na 
coś pożytycznego.

W poobiednich drzemkach też kry- 
je się podstęp. Kto w ciągu dnia nie 
jest specjalnie obciążony pracą, a po 
obiedzie utnie sobie małą drzemkę
— to w nocy jego organizm nie wy­
maga już aż 8 godzin wypoczynku. 
Jeśli zwolennik południowych drze­
mek będzie się starał — mimo wszy­
stko — wymusić tę ilość snu, zaży­
wając tabletki, może doprowadzić do 
prawdziwych zaburzeń. Kto nato­
miast w ciągu dnia rozwiązuje trud­
ne problemy, uwikłany jest w różne 
konflikty — potem, wieczorem, może 
mieć uzasadnione kłopoty z zaśnię­
ciem. Znaczną pomocą będą wtedy 
ćwiczenia odprężające.

Najpierw należy uwolnić mięśnie 
od całodziennego napięcia. Siad na 
ustawionym przy tapczanie stołeczku 
w “pozycji dorożkarza”, tułów po­
chylony do przodu, głowa opuszczo­
na, przedramiona złożone lekko (a 
nie oparte mocno) na udach tak, 
aby dłonie zwisały między kolanami. 
Po dłuższej chwili siedzenia w takiej 
pozycji powoli przenieść się na tap­
czan i ułożyć się płasko na plecach, 
jak komu wygodniej. Luźno unie­
sione nad głową ręce i wyprostowa­
ne nogi pochylić w tę samą stronę, 
aby sylwetka przybrała kształt pół- 
księżycia. Po pewnym czasie ułożyć 
się prosto i zarysować półksiężyc 
w drugą stronę. Na nadejście snu 
nie trzeba długo czekać!

Ciepła kąpiel stóp (przez kwadrans 
temperaturę wody powoli podnosić 
od 37 do 40 stopni) działa na te 
obszary mózgu, które wywołują sen.

Korzystny wpływ mają również głę­
bokie wdechy — a po przetrzymaniu 
powietrza przez kilka sekund — wy­
dechy, powtarzane co najmniej kil­
kanaście razy przy otwartym oknie.

Zbyt długie oglądanie telewizji — 
jak twierdzą badacze snu — może 
także powodować pewne zakłócenia 
w spokojnym zasypianiu. Mózg trzy 
razy więcej jest obciążony bodźcami 
wizualnymi niż akustycznymi (na 
przykład rozmowa). Kto po męczą­
cym dniu pracy ogląda telewizję od 
godziny 22-ej — przez co najmniej 
dwie godziny, aż do północny, musi 
te wrażenia “odreagować, czuwając 
lub źle śpiąc.

Zalety Pudru
Bez pudru trudno sobie wyobrazić 

prawidłowy makijaż twarzy. Jest to 
kosmetyk który spełnia wiele funk­
cji: podkreśla to, co w twarzy ładne 
i co należy wyeksponować, koryguje 
łub wręcz tuszuje to, co chciałoby 
się ukryć oraz zabezpiecza skórę 
przed szkodliwymi wpływami atmos­
ferycznymi, a więc przed wiatrem, 
mrozem, śniegiem, słońcem.

Puder w kremie jest zarazem i 
kremem odżywczo-nawilżającym, i 
środkiem upiększającym, nadającym 
cerze matowość i jednolitą, ciepłą 
barwę, która nie zmienia się w miarę 
upływu godzin. Jest to doskonały ko­
smetyk również jako podkład pod 
makijaż.

Zimą skuteczne zabezpiecza cerę 
przed mrozem i wiatrem. Ponieważ 
ma właściwości odtłuszczające, do­
bry jest dla cery skłonnej do prze­
tłuszczania. Przy suchej skórze nale­
ży przed użyciem pudru leciutko 
posmarować twarz kremem.

Uzupełnieniem makijażu jest róż, 
który nie tylko ożywia koloryt cery, 
ale — odpowiednio położony — zmie­
nia korzystnie rysy twarzy.

A oto kolejność czynności przy ma­
kijażu:

—w umytą twarz wklepuje się 
wewnętrzną stroną dłoni płyn toni- 
zujący, a następnie nakłada niewiel­
ką ilość odpowiedniego dla cery kre­
mu.

—po paru minutach, gdy krem 
wsiąknie, stosuje się puder w kremie, 
rozprowadzając go również, cienką 
warstwą.

—na policzki nakłada się róż, a 
następnie pudruje się twarz pudrem 
— jaśniejszym te części, które chce- 
my podkreślić, a ciemniejszym te, 
które ukryć, zmniejszyć.

—na wieczór zawsze używa się pu­
dru jaśniejszego, na dzień może być 
ciemniejszy, w ciepłym kolorze.

Przypominamy o jeszcze jednej 
ważnej sprawie: jeśli znajdziemy 
czas na to, aby zrobić sobie maki­
jaż — znajdźmy także kilka minut, 
aby go wieczorem starannie usunąć 
mleczkiem kosmetycznym lub nawet 
po prostu ciepłą wodą. Cera musi 
przez noc odpocząć.

Bratek Polny
Bratki polne rosną zazwyczaj na po­

lach uprawnych lub odłogach. Roślina 
ta ma łodygę trójkątną, wewnątrz 
pustą, najczęściej rozgałęzioną. Li­
ście podłużnie jajowate, ogonkowe. 
Kwiaty różnobarwne, na długich szy- 
pułkach, najczęściej białe, żółte lub 
błękitne. Owoc w kształcie trójścien­
nej torebki, otwierający się na trzy 
strony, nasiona drobne, jajowate. Smak 
słodkawy, zapach lekko korzenny.

Dla potrzeb ziołolecznictwa zbiera 
się wierzchołki roślin z kwiatami lub 
listkami, czasami same kwiaty, od 
maja do lipca. Wytrawni zielarze uwa­
żają, że odmiany bratka kwitnące 
błękitnie mają większe własności le­
cznicze od odmian mających kwiaty 
żółte. Bratek polny używane jest w 
schorzeniach, pęcherza moczowego i 
nerek, a także jako środek oczyszcza­
jący krew oraz działający napotnie. 
W średniowieczu wywar z bratka sto­
sowany był w zapaleniach gardła i 
padaczce, przede wszystkim u dzieci. 
Sokiem z kwiatów i ziela leczono kro­
sty na twarzy. I dzisiaj niektóre zie­
larze zalecają kwiat tej rośliny w wy­
sypce dziecięcej.

Związek to wielka republika Polaków Amerykań­
skich, republika demokratyczna, to ciało zbiorowe 
nas wszystkich, którzy chcą dla Polski, dla Polonii 

amerykanńskiej pracować, którzy wierzą, że w czynie 
leży przyszłość i dobro wspólnie, którzy w gromadzie 
widzą siłę.

r'.

ii 11

PRETORIA, POŁUDNIOWA AFRYKA. - Amerykański amba­
sador w Afryce Południowej Herman Nickel na lotnisku 
Waterkloff 16 kwietnia br. Ambasador wypowiedział się na 
temat tragicznej śmierci Denisa Keogh i podpułkownika 
Crabtree. (UPI)

Racja Historyczna
Jest 7 rano, 11 października 1983 ro­

ku. Do Woli Kopcowej pod Kielcami 
wjeżdża 14 okratowanych bud ZOMO. 
Na czele Fiat z majorem i kapitanem 
MO. Naprzeciw kolumny wychodzi 
sołtys Zofia Konat z pytaniem — ja­
kim prawem zajmują wieś. Rychło 
zgromadziło się ponad 150 osób. Lu­
dzie wiedzą o co chodzi...

Cała sprawa rozpoczęła się w 1979 
r., gdy zapadła decyzja o utworzeniu 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej. 
Ówczesny naczelnik gminy towarzysz 
Cichosz dał rolnikom do wyboru: albo 
sprzedacie ziemię po cenach propono­
wanych, albo zabierzemy ją siłą i nic 
nie dostaniecie. Kilkunastu zastraszo­
nych odstąpiło ziemię. Udało się zła­
mać 46 rolników. Po dwóch latach 
działalności Spółdzielnia “wygospo­
darowała” ponad 27 min zł strat. Za­
padła decyzja o jej rozwiązaniu. 31 
marca 1982 r. rolnicy otrzymali pisma 
wzywające do oddania pieniędzy i

Bezpłatne Kursy 
Przepisów Drogowych 

Do Prawa Jazdy
W szkole średniej Wells odbywać się 

będą bezpłatne kursy przygotowujące 
do egzaminu, jaki muszą zdawać kan­
dydaci na kierowców, aby otrzymać 
prawo jazdy.

Zaznaczamy, że kurs dostępny jest 
wyłącznie dla młodzieży w wieku od 
15 i pół do 20 lat.

Teoretyczny kurs rozpocznie się 
niebawem. Słuchacze będą zobowią­
zani kupić podręcznik i zapłacić $20 — 
opłatę pobieraną przez biuro sekreta­
rza stanowego przy składaniu egza­
minu ze znajomości przepisów ruchu 
kołowego.

Po zakończeniu pierwszej części 
kursu — teoretycznej, słuchacze będą 
mogli zapisać się na drugą część — 
praktyczną. Zajęcia praktyczne odby­
wać się będą w okresie wakacyjnym, 
tj. w czerwcu, lipcu i sierpniu, albo w 
godzinach poza szkolnych w czasie 
roku szkolnego.

W sprawie bliższych informacji na­
leży telefonować do biura wydziału 
szkolenia kierowców mieszczącego 
się na rogu Augusta Blvd, i Paulina 
St., na nr 666-0575, w następujących 
terminach: od poniedziałku do piątku 
włącznie, od 3:30 do 5:30 po poł., 
w soboty od 8:30 do 2:30 po poł.

Nowa Milionerka
W czwartek odbyło się ciągnienie 

szczęśliwców w loterii stanowej. Mi­
lion dolarów wygrała 31-letnia Pat 
Washington. Ciągnienie odbyło się w 
budynku Daley Center.

WOMI N S MtDiT AŁ C tN Tt» J

budynku Daley Center.
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przyjęcia na powrót ziemi. Ludzie 
weszli na grunt, ale zanim dopełniono 
formalności, władze zmieniły plany. 
Istniejąca już tylko na papierze spół­
dzielnia sprzedała całą ziemię Urzą- 
dowi Miasta w Kielcach, który posta­
nowił przeznaczyć ją na ogródki dział­
kowe.

W lipcu 1983 r. Urząd Miasta w Kiel­
cach przesłał rolnikom pismo zabra­
niające im uprawy gruntów. Na ty­
dzień przed pamiętnym 11 październi­
ka przyjechali geodeci z trzema ciąg­
nikami i zaczęli mierząc teren zaory­
wać ziemię. Ludzie bronili swej włas­
ności i ziemi zaorać nie pozwolili. 
Wysłali zaraz delegację do Warszawy, 
którą poseł Stróżyk i prezes Krajowe­
go Związku RSP po przejrzeniu doku­
mentów zapewnili, że prawo zostało 
przez władze złamane...

Poseł zadzwonił do prezesa ZSL w 
Kielcach — Kozaka, z prośbą o inter­
wencję. Uspokojona delegacja wróciła 
do domów. Po kilku dniach zjechało 
ZOMO. Akcją kierował kpt. Grygiel 
Otoczono wieś, sołtysa przetrzymano 
cztery godziny w “suce”. Przystąpio­
no do zaorywania ziemi jedenastoma 
ciągnikami, sprowadzonymi z RSR w 
Bieży. Ludzie z rozpaczą bronili swej 
własności. Doszło do użycia siły. 
ZOMO poturbowało Miestę, Wołowca. 
Gajdę wleczono po ziemi. Komendan­
ta miejscowej straży uderzono pałką 
i straszono zwolnieniem z pracy, jeśli 
będzie bronił chłopów. Milicyjny Fiat 
potrącił Dziwonią, którego rzuciło na 
maskę auta. Anielę Białek zabrano 
na przesłuchanie do Kielc.

Rozpacz ludzi była ogromna, męż­
czyźni byli bezsilni, kobiety płaka­
ły. .. Usiłowano nie dopuścić zomow­
ców na pole. Skończyło się tak, jak się 
musiało w tej sytuacji skończyć. 
Wszystkich odciągnięto siłą... W cią­
gu czterech następnych dni zaorano 
całość: 46 hektarów obsianych zbożem 
i 40 hektarów łąki. Już 12 października 
Antonina Sidak, Zofia Konat, Edward 
Bugajski i Kazimierz Stachura znów 
pojechali do Warszawy. W ministers­
twie złożyli skargę; nie mogli zrozu­
mieć, jakim prawem, w czasach gdy 
brakuje chleba, przeznacza się obsia­
ną ziemię na ogródki działkowe. Przy­
jęto ich nieuprzejmie. W nastroju 
zastraszenia i obaw o wolność wrócili 
z Warszawy z niczym. ZOMO i ciągni­
ki z Bieży kończyły tymczasem dzieło. 
Po akcji zebrał się miejscowy PRON 
i przedstawiciele kółek rolniczych. 
Zapoznali się z faktami i obiecali po­
przeć rolników. Na miejscu potem 
pojawili się przedstawiciele mini­
sterstwa i TV. I na tym koniec.

Prezydent Kielc, bo on jest odpo­
wiedzialny za całość akcji, włącznie 
z decyzją o użyciu siły, prowadzi 1:0. 
Konstytucyjne gwarancje własności 
ziemi to jedno, a historyczne zadanie 
PZPR zlikwidowania prywatnej włas­
ności środków produkcji (o czym jas­
no mówił ostatnio generał), to oczy­
wiście cel nadrzędny. Pan prezydent 
wie, co to jest racja historyczna. ..

(V.)
Tygodnik Wojenny nr 77,2.02, 1984 r.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
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All-Star Wrestling Card 
Sunday, April 29, At 3 P.M.

AWA world championship match: 
Champion Jumbo Tsuruta, Tokyo, Ja­
pan, vs. former champion Nick Bock- 
winkel. 60 minutes time limit. Open­
ing line, Tsuruta 8-5.

In the cage, 6-man tag team spe­
cial: Baron von Raschke, The Crush­
er and Dick The Bruiser vs. Crusher 
Blackwell, Jesse The Body Ventura 
and Mr. Tokyo Executioner Saito. 
Blackwell, Ventura, Saito (The Aveng­
ing Angels), 9-5 favorites.

Tag match: The Road Warrios, sen­
sations of the South vs. King Kong 
Bundy (470 pounds) and Jim Garvin. 
Road Warriors, 2-1.

Heavyweight contender elimina­
tion: Black Jack Mulligan vs. Ken 
(Lawrence of Arabia) Patera. At the 
request of Straight Arrow Mulligan, 
Vegas will not accept wagers on this. 

Special request tag feature: The

4 Coaches 
Reprimanded

Moscow—The Soviet minister of 
sport recently did some finger point­
ing in the wake of the Soviet Na­
tional Youth Team’s poor showings 
particularly at the ’83 FIFA World 
Youth Championship in Mexico, 
where Russia failed to win a match.

Four coaches were severely re­
primanded for “inadequate physical, 
psychological and tactical prepara­
tion of the teams under their control,” 
and the minister also blasted five 
players for “indifference and lack 
of initiative.” • • •

Barcelona—Bernd Schuster of F.C. 
Barcelona was not considered in the 
voting for the European footballer of 
the Year Award won by Michel Pla­
tini of Juventus, and the young West 
German knows why.

“I’m not surprised,” said the West 
German enfant terrible. “Basically it 
is because I am not nice enough.”

• * •
Holland—West German star mid­

fielder Bernd Shuster could be headed 
for P.S.V. Eindhoven, courtesy of 
Sony.

Eindhoven, which is backed by 
Philips, wants to buy Schuster from 
his present club, F.C. Barceloa, and 
because Sony recently signed a lucra­
tive sponsorship agreement with the 
Dutch soccer federation—replacing 
Philips—Eindhoven now has plenty of 
money to throw around on player 
transfers.

Nothing To Kick...
Rome (UPI) — Defending Italian 

champion AC Roma nearly lost a match 
to visiting Napoli when the two sides 
found themselves wity nothing to kick.

Italian soccer federation laws re­
quire that three game balls be avail­
able for each match, but after all 
three bolls were booted into the 
crowd and never came back the re­
feree told the Roma bench that he 
would forfeit the match to Napoli 
unless a geme ball was produced 
by the hosts.

Just in time, a Roma coach scam­
pered into a stadium tunnel and came 
back with three new balls he had 
kept locked in a cupboard.

Fabulous ones vs. Royal Steve Regal 
and Kevin Kelly. Pick ’em.

Son of heavyweight contender eli­
mination: Billy Robinson vs. Larry 
Zybsko. Robinson, from liverpoll, 9-5 
in London wagering shoppes; 7-5 in 
Las Vegas.

Cowardly Dow Jones has served 
notice he will not honor his contract 
to wrestle Jumping Jim Brunzell and 
has been suspended for six months. 
A suitable adversary will be signed 
to grapple Brunzell, surprise winner 
of the recent 20-champion battle roy­
al. Brunzell’s match will not be a 
“scaffold bout,” as previously an­
nounced; the Chigago Wrestling Club 
scaffold did not pass state of Illinois 
inspection after being used at match 
in Carefreee, Arizona.

See your heroes on “All-Star Wrest­
ling,” each Sunday, 11 A.M., Channel 
26.

Plans are being made to honor 
the late Ruffy Silverstein, long-time 
Chicago wrestling favorite, at an im­
pending AWA championship match.

“Wrestling, the sport dating to the 
original Olympics! ’ ’

Sports Center 
In Colorado Springs 
The U.S. Olympic Committee open­

ed its $4 million Sports Center in July 
1982. It contains six separate gym­
nasia and is designed to accom­
modate the 12 sports on the programs 
of the Olympic and Pan American 
Games.

The 59,000 square-foot building is 
designed for quick change to accom­
modate a wide variety of sports 
simultaneously. The main hall, which 
seats 2,700 spectators, is used for 
special events and competitions at 
the Olympic Training Center.

It consists of three gymnasia which 
have 118- by 58-foot maple floors 
and can be separated by curtains 
to provide practice areas.

The other three gymnasia have 
resilient material floors and vary in 
size. One is 100 by 58 feet, a second 
measures 100 by 42 feet and the 
third is 120 by 45 feet.

For international volleyball compe­
titions, the exhibition court ceiling in 
one gymnasium is 41 feet, meeting 
the international requirements.

The main floor of the Sports Center 
has two locker rooms, two athletic 
trainers’ rooms, a first-aid room, a 
control room, as well as a conference 
room.

The Sports Center has been de­
signed to provide training/competi­
tive facilities meeting all require­
ments for the following sports:

Archery, basketball, boxing, fencing, 
gymnastics, judo, table tennis, team 
handball, volleyball, weightlifting 
and wrestling.

Prepoured concrete panels were 
used in the construction of the build­
ing. The foundation consists of 75 
individual caissons sunk to depths 
of 30 to 45 feet and spanned by 
poured concrete grade beams.

The facility has “natural lighting” 
provided by 55 skylights.
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Libijczycy 
Opuszczą Londyn

Nowa Ofensywa 
w Afganistanie

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

deportowano też obywatela libijskie­
go, Salaha Ibrahima Mabrouka, który 
podróżował z wizą studencką, lecz 

jak się okazało pracował na rzecz 
reżimu Khadafiego. Jego zadaniem 
było zbieranie informacji o libijskich 
studentach, którzy występują prze­
ciwko dyktatorowi. W oficjalnym wy­
jaśnieniu powodów deportacji prze­
kazano, że “dalszy pobyt Mabrouka 
na Wyspach nie leży w interesie dobra 
publicznego.”

Wielka Brytania zaproponowała, 
aby po zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Libią, interesy tego kraju 
reprezentowały Włochy. W chwili 
obecnej nie wiadomo jednak, w jaki 
sposób Libia ustosunkowała się do 
tego wyboru. Przedstawiciele reżimu 
Khadafiego zapowiedzieli, że będą w 
dalszym ciągu chronić około 8,000 
Brytyjczyków, przebywających obec­
nie w Libii. W mniej oficjalnych wy­
stąpieniach, pod adresem tej grupy 
kierowano już jednak wiele gróźb, 
jak choćby ta, że wobec reakcji tłu­
mów, oburzonych postępowaniem

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i siostra nasza, śp.

Stella Zych
(z domu Szalojko) 

(siostra śp. Józefa, śp. Władysława, 
śp. Jana i śp. Zofii)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwietnia 
1984 roku, o godzinie 3-ej po połu- 
dnmiu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 7-ej do 9-ej wieczorem, w 
środę od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5253 W. Fullerton ul., blisko 
Lockwood, do kościoła św. Stanis­
ława B. i M., Msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Jan (Joanna), Robert 
(Margaret), synowie i synowe; Fran­
ciszek (Anna), Stanisław (Josep­
hine), bracia i bratowe; wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek,
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, sio­
stra, babcia i prababcia nasza, śp.

Zofia Galek 
(z domu Małysz) 

(żona śp. Wojciecha)
Członkini Stow. Niewiast Różań­
cowych przy par. św. Młodzian­
ków, Tow. Pań Opieki nad Klaszto­
rem M.B. Dobrej Rady Sióstr Fe­
licjanek i ZNP, po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
23-go kwietnia 1984 roku, o godzinie 
1:30 w nocy w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Waleria i Janina, córki; Ed­
ward Szymanski i Leonard Racz­
kowski, zięciowie; Waleria i (Fe­
licja Marek w Polsce), siostry; Ka­
zimierz Kusiak, szwagier; wnuki, 
wnuczki i pra wnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

władz brytyjskich, trudno im będzie 
zapewnić ochronę.

Reżim Khadafiego nadal uparcie 
twierdzi, że wydarzenia przed amba­
sadą zostały sprowokowane przez lon­
dyńską policję. Wczoraj dodał, iż 
Wielka Brytania działała w tym wy­
padku na polecenie Washingtonu, któ­
ry rękami sojuszników realizuje wo­
bec Libii swoją politykę imperializ­
mu. Z Trypolisu ostrzeżono wczoraj, 
że “Libia nie jest Grenadą lub Falk­
landami.”

Khadafi zapowiedział, że wobec 
najnowszych wydarzeń postanowił 
popierać wszelką działalność Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej, wymie­
rzoną przeciwko Brytyjczykom. 
Ostrzegł, że w każdym mieście Libii 
powstanie placówka IRA, a jeśli 
Irlandczycy postanowią przeprowa­
dzić w Wielkiej Brytanii jakąś akcję, 
Libia postara się, aby Brytyjczycy od­
czuli ją dwa razy mocniej, niż dotych­
czas.

Jeszcze Jeden 
Akt Terroru 

w Prowincji Punjab 
New Delhi (UPI) — Na terenie 

północnej prowincji Indii, Punjab za­
notowano nowy akt terroru. Sześciu 
ekstremistów — Sikhów otworzyło 
dziś ogień do pasażerów autobusu. 
Trzy osoby zostały ranne. Napastni­
cy, po obrabowaniu pasażerów, zbie­
gli-

Atak miał miejsce w mieście Fero- 
zepur w odległości 230 mil na pół­
nocny zachód od New Delhi. Poczy­
nając od poniedziałku wprowadzono 
tu godzinę policyjną.

W ciągu trwających od 9 tygodni 
walk na tle etnicznym, zginęło na 
terenie prowincji Punjab co najmniej 
168 osób.

Nowy Impas w Rozmowach 
Ze Strajkującymi 

w Las Vegas
Las Vegas (UPI) — Strajk pracow­

ników hotelowych w Las Vegas trwa 
juź 23 dni. Prowadzone pomiędzy 
strajkującymi pracownikami a kie­
rownictwem hoteli rozmowy, utknęły 
dziś znowu w martwym punkcie.

Władze miały nadzieję, że dojście 
do porozumienia pomiędzy dyrekcją 
dwóch wielkich hoteli Hiltona a straj­
kującymi pracownikami — wpłynie 
dodatnio na zakończenie strajku i po­
budzi pozostałych 17,000 strajkują­
cych kucharzy, barmanów, muzyków 
i innych pracowników zatrudnionych 
przez 29 kasyn i hoteli do powrotu 
do pracy.

Tymczasem stało się inaczej. Nowy 
impas nie rokuje rychłego zakończe­
nia strajku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza i prababcia moja, śp.

Aniela Kornak
(z domu Kudla)
(żona śp. Jana)

nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi dnia 22-go kwietnia 1984 roku, 
o godzinie 11:35 przed południem 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., na cmentarz 
Wszystkich Świętych do kaplicy, 
a stamtąd na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugeniusz, Bolesław i Zdzisław, 
synowie; Nicole, Agata i Jadwiga, 
synowe; wnuki, wnuczki i prawnuk 
oraz rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek nasz, syn mój i brat mój, śp.

Adam S. Kowalczyk, M.D.
Były Medical Director i Członek Personelu Medycznego 

w St. Anne’s Hospital i Resurrection Hospital
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 19-go 
kwietnia, 1984 roku, wieczorem, przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 23-go kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Smith-Corcoran, pnr. 6150 N. Cicero Ave., do 
Queen of All Saints Basilica, a stamtąd na cmentarz Maryhill do Mauzo­
leum.

O tym zawiadamiają, w ciężkim żalu pogrążeni:
Frances J. (z domu Piskozub), żona; dzieci i wnuczęta; matka i siostra. 
Pogrzebem zajął się Smith-Corcoran Funeral Home. Tel. 736-3833.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

już 4.5 roku okupacji Afganistanu, 
ciężkie bombowce.

Źródła zachodnie informują, że w 
obecnej ofensywie udział bierze wiele 
tysięcy żołnierzy sowieckich, nie­
którzy utrzymują nawet, że jest ich 
tam ok. 20,000. Przewożeni są w opan­
cerzonych transporterach. Poza tym 
oblicza się, że Sowiety zmobilizowały 
ok. 500 czołgów, helikoptery typu MI-8 
oraz MI-24. Bardzo prawdopodobne 
jest, że Związek Sowiecki zwiększy 
liczbę swoich wojsk oraz sprzętu, je­
żeli zajdzie tego potrzeba, sądząc po 
rozmiarach wcześniejszych przygoto­
wań.

Z Washingtonu brak dotychczas po­
twierdzenia ofensywy sowieckiej. 
Dept. Stanu odmówił komentarzy na 
ten temat.

Wojska użyte do ofensywy na dolinę 
Panjsher składają się głównie z żoł­
nierzy sowieckich, Afgańczyków jest 
bardzo niewielu. Związek Sowiecki 
rezygnuje coraz częściej z posługi­
wania się Afgańczykami w walce z 
partyzantami, ponieważ nie ma do 
nich zaufania, nie wierzy w ich lojal­
ność. Coraz częstsze są także dezercje 
z wojska w szeregi partyzantów.

Dowódcą oddziałów partyzanckich 
w dolinie Panjsher jest Ahmad Shah 
Masood, który wydał polecenie 15 
kwietnia wysadzenia w powietrze 
wspomnianego wyżej mostu, zwanego 
Mattock. Było to jakby wyzwaniem 
dla Sowietów do rozpoczęcia akcji. 
Pierwsze bombardowania doliny roz­
poczęły się bowiem już 21 kwietnia. 
Siiszczenie mostu zmusza Sowiety do 
przewożenia paliw do czołgów, samo­
lotów oraz transporterów, jak rów­
nież wszelkich innych towarów i 
sprzętu drogą powietrzną. Próbowali 
oni zbudować most pontonowy przez 
rzekę, ale im się to nie udało z powo­
du wysokiej fali.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek i przyjaciel nasz, śp.

Jan Hrynczuk
(mąż śp. Jadwigi, z domu Czarna) 

Oficer Armii Polskiej 
podczas I i II Wojny Światowej

Członek S.P.K. Koło 15, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 21-go kwietnia 
1984 roku, o godzinie 8:55 wieczo­
rem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie 10 
rano, z zakładu pogrzebowego Oc- 
wieja pnr. 4256 So. Mozart ul... a 
stamtąd na cmentarz.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zbigniew, syn; Jadwiga i Irena, 
córki; wnuki i wnuczki oraz przy­
jaciele ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ocwieja Funeral Home, ‘ 
Telefon 254-3838.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Stanisław Kwasnica 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwietnia 
1984 roku, o godzinie 12:40 w nocy 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home pnr. 5259 W. 
Roscoe ul. (5300 Zachód - 3400 Półn.), 
do kościoła św. Władysława, Msza 
św. o godzinie 11-ej przed połu­
dniem, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edwarda (z domu Wojcik), żo­
na; Halina (Konstanty) Dembow­
ski, Zygmunt (Sharon) Kwasnica, 
córka i zięć, syn i synowa; Anna 
i Ewa Dembowski, Christina i An­
thony Kwasnica, wnuczki i wnuk; 
Franciszek (Stefania) Kwasnica, 
Maria (Ernest) Peszynski, (Józef 
[Józefa] Kwasnica, Władysława 
(Jan) Babula w Polsce), bracia, 
bratowe, siostry i szwagrowie, bra- 
tanki, bratanice, siostrzeńcy i sio­
strzenice; wraz z całą rodziną. 
Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuje się:
Kopec Funeral Home,
Telefon 545-6974.

Poprzednie akcje przeciwko party­
zantom afgańskim były przyczyną 
śmierci głównie wśród ludności cy­
wilnej. W czasie jednej z takich akcji 
Sowiety wysadziły granatami schro­
nisko w skałach, w wyniku czego 
zginęło ponad 50 osób. Akcji takich 
było wiele. W Afganistanie stacjonuje 
ok. 100,000 żołnierzy sowieckich., przy 
czym wzdłuż granic jest dodatkowo 
ok. 30,000.

Kolejne 
Oskarżenie 
Terroryzmu

Washington (UPI, ST) — Trzej byli 
dyplomaci, którzy wystąpili w tele­
wizyjnym programie stacji ABC 
“This Week With David Brinkley,” 
oświadczyli, że “zwariowane kraje 
Bliskiego Wschodu,” takie jak Libia, 
Syria, Iran i Irak powinny zostać 

-zdecydowanie ostrzeżone przed ewen­
tualnymi konsekwencjami popierania 
przez nie światowego terroryzmu.

Były sekretarz stanu Alexander 
Haig, stwierdził, że prez. Reagan po­
winien zaostrzyć jeszcze bardziej 
walkę wypowiedzianą terroryzmowi. 
Ostatnie wydarzenia w Libanie są 
bowiem dowodem na to, że kraje 
zachodnie nie zrobiły w tej dziedzinie 
wszystkiego. Liban, jego zdaniem, 
wzmocnił znacznie międzynarodowy 
terroryzm. Wyłoniła się z niego no­
wa, mocna koalicja, obejmująca wy­
mienione wyżej kraje. Związek Sowie­
cki gra tutaj naczelną rolę. Przez 
wiele lat popierał on finansowo oraz 
w każdy inny sposób międzynarodowe 
grupy terrorystyczne.

W podobnym oskarżającym tonie 
wypowiedział się także izraelski mi­
nister obrony Moshe Arens. Oświad­
czył on, że kraje takie, jak Libia, 
Syria oraz Iran i Irak wykorzystują 
swoje przywileje dyplomatyczne w 
działalności terrorystycznej.

Były asystent sekretarza stanu d/s 
Dalekiego Wschodu oraz Pld. Azji, 
Harold H. Saunders, oświadczył, że 
jedyną drogą zakończenia terrory­
stycznej działalności jest połączona, 
międzynarodowa akcja wszystkich 
krajów. Udział w niej tylko jednego 
lub dwóch państw nie przyniesie ni­
gdy spodziewanych rezultatów.

Zginął w Czasie 
Aresztowania

Stefan Domashewsky, 48-letni mie­
szkaniec przedmieścia Park Ridge, 
zmarł od rany jaką otrzymał przy­
padkowo, gdy rewolwer o który wal­
czył z policjantem, wypalił.

Domashewskiego zatrzymano w ho­
telu Hyatt Regency niedaleko lotniska 
O’Hare. Najpierw policja zajęła się 
nagą kobietą, która wybiegła do hollu 
hotelowego skarżąc się, że Doma­
shewsky pobił ją i zabrał ubranie.

Kiedy spotkano Domashewskiego, 
próbował on stawiać opór policji a 
nawet, jak stwierdzili świadkowie, się­
gnął po rewolwer policjanta Dawida 
Sierociuka. Rewolwer upadł na ziemię 
i wystrzelił, raniąc Domashewskiego 
w pachę.

Początkowo policjanci nie zoriento­
wali się, że mężczyzna został ranny.

Kiedy po założeniu mu kajdanek, 
zauważono krew, natychmiast odwie­
ziono go do szpitala, gdzie zmarł.

Obecnie prowadzone są dochodze­
nia w celu ustalenia czy rzeczywiście 
postrzał był przypadkowy. W czasie 
kiedy prowadzone będzie dochodze­
nie, policjant będzie zawieszony w 
obowiązkach służbowych.

Wymiana Strzałów 
Na Granicy Indii 

i Bangladeszu
New Delhi. (UPI) — Po raz drugi 

na przestrzeni ostatnich pięciu dni 
doszło na granicy Indii i Bangladeszu 
do wymiany ognia pomiędzy żołnie­
rzami obu państw.

W ostatnim czasie doszło do spo­
rów — na tle podjętego przez Indie 
projektu wybudowania płotu granicz­
nego, który miałby na celu zahamo­
wanie wędrówek nielegalnych imi­
grantów z Bangladeszu — na tery­
torium Indii.

W dniu dzisiejszym raniono co naj­
mniej jednego żołnierza indyjskiej stra­
ży granicznej. Żołnierze Bangladeszu 
w Assam ostrzelali strażników indyj­
skich.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Letnia Zmiana Czasu
Washington (UPI) — W najbliższą 

niedzielę większość Amerkyanów zmu­
szona będzie przesunąć zegary o 1 
godzinę wcześniej, tracąc w ten spo­
sób nieco czasu przeznaczonego na 
sen. Zgodnie z tradycją zmiana czasu 
obowiązywać będzie od godz. 2 rano 
w niedzielę, 29 kwietnia.

Cofnięcie zegarów nastąpi pono­
wnie w ostatnią niedzielę paździer­
nika, również od godz. 2 rano.

Zmianą czasu nie objęte będą Ha­
waje, Arizona, wschodnia strefa cza­
sowa obejmująca część Indiana, Puer­
to Rico, Wyspy Dziewicze oraz Ame­
rykańskie Samoa.

Tradycja wiosennej i jesiennej zmia­
ny czasu sięga czasów Benjamina 
Franklina. Należał on do osób pro­
wadzących nocny tryb życia. Podczas

Atak Min. Demiczewa 
Na Polskich 

Intelektualistów
W wywiadzie udzielonym “Trybu­

nie Ludu” sowiecki minister kultury, 
Piotr Demiczew oskarżył Zachód i 
koła kulturalne w Polsce o sianie 
wrogości i braku zaufania w stosunku 
do Związku Sowieckiego, a także o 
próby przekształcenia Polski w anty­
komunistyczny przyczółek.

Demiczew zwrócił uwagę komuni­
stycznej partii PRL na zbyt dużą 
— jego zdaniem — ilości publikacji 
autorów zachodnich, domagając się 
zrewidowania planów wydawniczych 
na ten rok oraz zwiększenia publikacji 
sowieckich.

W dalszym ciągu wywiadu oskarżył 
“reakcyjne siły” polskie i zachodnie 
o interpretację wolności kulturalnej 
jako prawa do “krytykowania komu­
nizmu i udaremniania powrotu PRL 
do stabilizacji”

W PRL zacieśnia się kontrola nad 
ośrodkami intelektualnymi i akade­
mickimi, dochodzi do rewizji mieszkań 
księży, pisarzy, dziennikarzy, prawni­
ków, a także wykładowców Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Jak powiedział wicepremier Ra­
kowski — “kultura stała się polem 
ostrej walki politycznej, co uwidacz­
nia się w teatrach, filmach i literatu­
rze. Nie wymagamy 100% zgody z 
nami, ale nie będziemy tolerowali 
wrogości!’

Władze zapytane o nazwiska wybit­
nych intelektualistów, którzy zgodzili 
się współpracować z rządem, były w 
stanie wymienić zaledwie kilka. Są to 
ludzie odizolowani w swoich środowi­
skach.

Po dziewięciu miesiącach od zakoń­
czenia stanu wojennego w PRL, ofi­
cjalna liczba więźniów politycznych 
uległa podwojeniu i wynosiła w końcu 
marca 427 osób.

Obecne zaostrzenie polityki kultu­
ralnej może być spowodowane chęcią 
“przypodobania się” nowemu przy­
wódcy sowieckiemu Czemience, jak 
również zbliżającym się terminem 
wyborów 17 czerwca, które rząd PRL 
traktuje jako test w odzyskaniu po­
parcia społecznego.

Wiosna Nadchodzi 
z Opóźnieniem

(UPI) — Chłodniej — zamiast cie­
plej. Tymi słowami dałoby się ogól­
nie określić tegoroczną, spóźnioną, 
mokrą i bardzo nieprzyjemną wio­
snę. Na najbliższe dni biuro mete­
orologiczne przewiduje wprawdzie 
pewne “osuszenie”, lecz również i 
ochłodzenie.

Z wyjątkiem obszaru stanów pół­
nocno-wschodnich, gdzie w dalszym 
ciągu istnieje groźba powodzi, dla 
rejonów kraju nie przewiduje się w 
najbliższym okresie czasu opadów 
deszczowych.

W dniu dzisiejszym opady deszczo­
we notowane są w południowym i 
środkowym rejonie Nowej Anglii, w 
Górach Appalachy oraz kotlinie rzeki 
Ohio, jak również w obu Dakotach 
i północnej Nebrasce.

Wskutek gęstej mgły wydarzyła się 
w poniedziałek w Mount Airy, Ga. 
katastrofa dwumotorowego samolo­
tu. Sześć osób poniosło śmierć. Sa­
molot próbował lądować we mgle. 
Spadł na ziemię w odległości dwóch 
mil od lotniska. Maszyna uderzeyła 
w drzewo.

Propaganda 
Pod Przymusem

Bogota. (UPI)—Grupa lewicowych 
terrorystów opanowała w poniedzia­
łek redakcję jednej z kolumbijskich 
gazet i zmusiła jej pracowników do 
opublikowania specjalnego materiału 
na cześć 14 rocznicy powstania ich 
organizacji komunistycznej.

Jeden z dziennikarzy poinformował, 
że dodatek nadzwyczajny był pisany 
pod groźbą użycia pistoletów i broni 
maszynowej. 

kiedy był ambasadorem w Paryżu 
napisał pracę, w której udowodnił 
jak wiele wosku można byłoby za­
oszczędzić, gdyby ludzie rozplano- 
wywali swoje zajęcia w ciągu dnia, 
zgodnie ze słońcem. Stąd też trady­
cja zmiany czasu wywodzi się z czy­
sto praktycznych względów — oszczę­
dności energii.

Po raz pierwszy idea ta pojawiła 
się w ustawie podpisanej przez prez. 
Wilsona 31 marca 1918 r. Została ona 
jednak zniesiona już w następnym 
roku.

W czasie II wojny światowej po­
wrócono na nowo do wprowadzania 
jej w życie jako formy oszczędzania 
energii. Zegary przesunięto wtedy 9 
lutego 1942 r. Praktykowano to do 
końca wojny. Pierwszym posunię­
ciem po jej zakończeniu było zarzu­
cenie tej praktycznej metody oszczę­
dności.

W czasie kryzysu energetycznego 
1973-74 ta forma oszczędzania obo­
wiązywała przez okrągły rok. Pod 
koniec 1974 r. wprowadzono natomiast 
4 miesięczny okres obowiązkowej zmia­
ny, obejmujący miesiące zimowe, 
charakteryzujące się najkrótszymi 
dniami w roku.

Zmiana czasu oprócz oszczędzania 
energii ma jeszcze tę zaletę, że zmniej­
sza liczbę ofiar wypadków na drogach 
oraz ofiar przestępstw, z tej racji, 
że dłużej jest widno, co sprzyja bez­
pieczeństwu jazdy, a nie sprzyja prze­
stępcom.

“Wzorowa Wioska 
Żydowska” 

Adolfa Hitlera
Nowy York (ST) — W jednym z 

nowojorskich muzeów otwarto w nie­
dzielę wstrząsającą wystawę malar­
stwa mieszkańców tzw. “wzorowej, 
żydowskiej wioski” Adolfa Hitlera, 
która w okresie II Wojny Światowej 
znajdowała się w Teresinie w Czecho­
słowacji.

Malowidła oraz rysunki są w więk­
szości wypadków jedynym, co po­
zostało po ich twórcach. W Teresinie 
znajdowało się przeszło 15,000 dzieci, 
z których najstarsze nie miały więcej, 
niż 14 lat. Z tej grupy wojnę przeżyła 
niecała setka.

Rysunki dzieci są też najbardziej 
przerażające. Dominują w nich dwa 
tematy: z jednej strony okrucieństwo, 
widziane oczami najmłodszych, a 
więc budynek kościelny w chrześci­
jańskiej dzielnicy miasteczka, który 
wygląda jak grobowiec czy ludzkie 
twarze pozbawione oczu, nosa lub na­
wet ust.

Drugi, ulubiony temat stanowi 
pierwszeństwo pierwszego. Są to nie­
zliczone ilości motyli o najbardziej 
fantastycznych kształtach. Dzieci ży­
dowskie w Teresinie były całkowicie 
pozbawione towarzystwa zwierząt, a 
więc motyle spełniały u nich tę rolę, 
jaką w czasach pokoju posiadają dla 
dzieci psy czy koty. Ponadto motyle 
mogły swobodnie unosić się poza wy­
dzielonym terenem wioski, były więc 
dla dzieci symbolem wolności.

W rysunkach dorosłych czuje się 
mniej wyobraźni. Są bardziej bezpo­
średnie: walące się baraki, szare, 
przerażone twarze i tory kolejowe, 
prowadzące do Oświęcimia, gdzie dla 
mieszkańców Teresina znajdował się 
koniec świata.

Oskarżeni 
o Przemyt Kokainy

Portland, Ore. (UPI) — Władze 
postawiły w stan oskarżenia ośmiu 
mężczyzn. Sprawa ich określona zo­
stała jako największa z wszystkich — 
w dziedzinie handlu kokainą. Żadna 
dotąd afera z zakresu handlu narko­
tykami na terenie stanów północno- 
zachodnich, nie sięgała aż do Amery­
ki Południowej.

Akt oskarżenia obejmuje aż 37 
punktów. Chodzi tu o sprzedaż 500 
funtów kokainy wartości około 15 min 
dolarów.

Dept. Sprawiedliwości podał do 
wiadomości, że dochodzenie w opisa­
nej sprawie trwa nadal i istnieje moż­
liwość, że dalsze osoby zostaną po­
stawione w stan oskarżenia.

Władze poinformowały, że przy­
puszcza się, iż kokaina przemycana 
była do Stanów Zjednoczonych — w 
okresie ostatnich trzech lat — z Peru. 
Szajka posługiwała się specjalnymi 
kurierami z Argentyny, Peru i Chile.

Rzecznik federalnego urzędu do 
zwalczania handlu narkotykami 
Robert McCall, oświadczył, że ko­
kaina, która dostarczana była do 
Portland, rozprowadzana była na­
stępnie na terenie stanów Washington 
i Oregon. Przemyt odbywał się przy 
pomocy szeroko rozgałęzionej sieci 
agentów.
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Nowa Broń 
Przeciw Szkodnikom
Brudnica-mniszka jest plagą pol­

skich lasów, gąsienica bielinka niszczy 
uprawy kapusty, liczne owady zagra­
żają sadom.

Specjaliści z Laboratorium Biosyn­
tezy Pabianickich Zakładów Prze­
mysłu Farmaceutycznego “Polfa” 
opracowali nowy biopreparat “thuri- 
dan”, który skutecznie niszczy szkod­
niki — właśnie brudnicę-mniszkę, 
gąsienicę bielinka i inne, nie zagra­
żając człowiekowi i pożytecznym 
owadom np. pszczołom.

W ub. roku przeprowadzono próby 
w skierniewickich instytutach: Sa­
downictwa i Kwiaciarstwa oraz Wa­
rzywnictwa, a także w Instytucie 
Badawczym Leśnictwa.

Nowy preparat wypróbowano rów­
nież w olsztyńskich lasach zaatako­
wanych przez brudnicę mniszkę. Wyni­
ki przeszły najśmielsze oczekiwania. 
Stosowanie środków chemicznych 
zagraża zdrowiu ludzkiemu, zaś opry­
skiwanie thuridanem nie stwarza 
takich problemów. W godzinę po jego 
zastosowniu nie ma po nim najmniej­
szego śladu.

Pabianicka “Polfa” jest gotowa do 
uruchomienia produkcji tego rewela­
cyjnego preparatu, który zapewni 
ochronę wszystkich polskich lasów. 
Dzięki temu środkowi kraj zaoszczędzi 
sporo dewiz przeznaczanych dotych­
czas na import biopreparatów.

8-Letni Kierowca 
Samochodu

po-

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 12 Po Pol.

WTAQ ,300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Pol.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7 7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł- WOPA

SOBOTA
2-3 Ppt. WTAQ 
45 Ppł WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

W Tarnowie na niecodzienny 
mysł wpadł 8-letni Sławek B. 
branymi ojcu kluczykami uruchomił 
bez problemów stojący na podwórzu 
samochód sąsiada. Na poranną es­
kapadę do Krynicy zabrał dwóch sie­
dmioletnich kolegów. Za kierownicą 
usiadł sam ośmiolatek, nauczony 
przez ojca zasad jazdy. Chłopcy bez 
przeszkód pokonali prawie 100-km ru­
chliwą trasę. W Krynicy skończyło 
im się paliwo, postanowili więc wró­
cić do domu pociągiem. W Tarnowie 
zjawili się wieczorem, gdy zaniepoko­
jeni rodzice wszczęli już poszukiwa­
nia. Sprawę załatwiono polubownie.

w11!
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

7441

ir Domy___________
PRZEZ WŁAŚCICIELA 6 rodzinny 
dom. 106-ta i Major. Murowany, 5- 
letni, dobra lokacja. 430-5148.________

WŁADYSŁAWOWO
10 letni dom w bardzo dobrym stanie. 
2x6-ki i lx5-ka, na sprzedaż przez wła­
ściciela. Garaż murowany na 3 samo­
chody.

282-3806

-fr Do Wynajęcia
NEWLY RENOVATED 

AND LANDSCAPED BUILDING 
All new appliances. Near bus and L. 
Suitable for 1 or 2 adults. Studio 
apartment $225; 1 bedroom apart­
ment. $325. CALL
____________ 769-4873____________

PULASKI - ROSCOE
4 pokoje, 1 sypialnia, oddzielna jadal­
nia. Dębowe podłogi. Ogrzewane sprę­
żonym powietrzem. Lokatorzy onła- 
cają ogrzewanie. $250-$275 miesięcznie 
Dzwonić do Roberta i mówić po an­
gielsku.___________________ 281-0701
OKOLICA IRVING PARK-AUSTIN
4 pokoje, 2 sypialnie, ogrzewane, 
świeżo odnowione, drugie piętro. 

$350
941-1093 ALBO 286-8658

3 SYPIALNIOWE mieszkanie. Wright- 
wood-Central Park. Proszę telefono­
wać w języku angielskim. 772-4245.
OD 1 MAJA 4 pokojowe mieszkanie, 
ogrzewane, nieumeblowane na dru­
gim. Tylko dla małżeństwa, 889-3416.
4100 ZACHÓD 3400 POŁNOC 

pokoi, 1-sze piętro, ogrzewane, 
urządzenia. Blisko komunikacji i skle­
pów. Kontrakt i depozyt asekuracyjny 
wymagany. $295.
Proszę Dzwonić w Języku Angielskim

470-1299 lub 664-0153

PRZYJMĘ panią na wspólne miesz­
kanie, na południowej stronie miasta. 
523-2505 dzwonić po 8 wieczorem.
4600 POŁNOC - 3500 Zachód, 2%, 3% 
i 4% pokojowe mieszkania. Ogrze- 
wane. $230-$330. 237-8135 Sarnowski.

1415 W. PRATT
East Rogers Park

1 bedroom, $375 including heat, 
carpeting, separate dining, 
storage, parking.

973-0727
JACKOWO. Ładne 6 pokojowe miesz­
kanie. Ogrzewanie, gorąca woda włą­
czone. Tel.: 276-8633 po 5-ej._________

4 DUŻE pokoje, ogrzewane, urządze­
nia kuchenne. 835 N. Western oraz
6 dużych pokoi, wykładane dywana­
mi, urządzenia. 5055 N. Winchester. 
275-5418.
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jf Osobiste
SZUKAM Adama Ciechanowskiego. 
Dzwoń “collect” do Wisconsin: 1— 
(608 ) 271-6768. Bożena.

★ Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
★ AUTO_________________

’75 BUICK Skylark, 52,000 nul. 595-0014 
po4-ej.

★ Usługi
Przerabiamy kuchnie, łazienki 
wykańczamy basementy, malu­
jemy, tapetujemy.

Tel.: 286-0864 — 647-7232

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

t mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
’ “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

CHARLESTON, S.C. — Zdjęcie z 1951 r. zmarłego niedawno 
generała Marka Wayne Clark — ostatniego z generałów 
amerykańskich, którzy dowodzili w II Wojnie Światowej. (UPI)

Narodziny Bliźniąt 
Syjamskich

Denver (UPI) — 6 dni temu przy­
szły na świat kolejne bliźnięta sy­
jamskie. Są nimi dziewczynki zrośnię­
te klatkami piersiowymi i brzuszka­
mi, od mostka aż do pępka. Poza 
tym dziewczynki posiadają tylko je­
dno serce, które jak się okazało, ma 
bardzo poważną wadę, bo tylko 3 ko­
mory, zamiast 4. Wspólna jest rów­
nież wątroba oraz część żołądka i 
jelit.

Lekarze zastanawiają się nad moż­
liwościami ewentualnego rozdzielenia 
bliźniąt, chociaż wiadomo, jakie są 
szanse na powodzenie w tym wypad­
ku, bowiem zbyt wiele organów jest 
wspólnych. Największym problemem 
jest jednak fakt posiadania wspólnego 
serca, które jest na dodatek wadli­
wie zbudowane.

Lekarze określili dziewczynki, jako 
aktywne, pogodne i bardzo ciche. Nie 
płaczą wcale i bardzo żywo reagują 
na ludzi, którzy nimi się opiekują.

Handy Trio!

Add a lively note to a kitchen 
with this gift-worthy hot-pot set.

Applique and embroider bright 
birds on the wing for kitchen 
shower gifts and spring bazaars. 
Fun and fast to make of no-cost 
scraps. Everybody loves birds! 
Pattern 7441: pattern pieces. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in bur NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 5M 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym’’ 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym oro­
szeniu—należy koniecznie powiadomić nas w pierw­
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko­
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej.____

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. ..

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczania ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 

j wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne | 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło-i 
szeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło-’ 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
warunkach.

Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIAĆ: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego
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★ Pomoc Domowa
POLONIA EMPLOYMENT

Pod Nowym Adresem 
3934 W. School St. CHICAGO 

(obok kina Milford) 
Potrzebujemy kobiety do prac domo­
wych z zamieszkaniem lub bez. Wyna­
grodzenie od $200 do $300 tygodniowo. 
Dzwonić do Ireny

792-1343__________
POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów....................................  463-2982.

KOBIETA w średnim wieku do opieki 
nad dziećmi. Angielski niekonieczny. 
794-0158.__________________________

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Do gospodarstwa 
domowego w Park Ridge. Dla pracu 
jącego małżeństwa, bez dzieci. 5-6 dni 
w tygodniu. Musi mówić trochę po an­
gielsku.

692-7163 po 3 ppł.
POTRZEBNE KOBIETY 
Tylko z Północnej Strony Miasta 

W średnim wieku—do sprzątania do­
mów. Język angielski i doświadczenie 
przydatne. Dzwonić w języku angiel­
skim po 7 wieczorem.

864-3320 lub 869-7921
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dziecka. 342-5364.

jf Praca Żeńska 
POTRZEBNE KOBIETY 

Do sprzątania kondominium w pół­
nocnych przedmieściach. Dobra pra­
ca. $4.00-$4.50 na początek. Znajomość 
języka angielskiego pomocna. Proszę 
dzwonić po 7 wieczorem.

577-8191
PANI do sprzątania biura “part time” 
Pólnocno-zachodna okolica. Tel.: 
642-4243.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów od zaraz. Tel.: 392-8944.

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Do zakładu krawieckiego. Musi umieć 
wykończyć sukienki w całości na elek­
trycznych maszynach do szycia. Praca 
na akord.

263-1675

jf Praca___________
PART TIME

Firma usługowa. Poszukuje do sprzą­
tania na part time w okolicy O’Hare. 
5—7 dni tygodniowo, od 3 rano do 7 
rano. $3.85 na godziną. Proszę telefo­
nować.

629-0400
od 8:30 rano do 12 w południe

GRILL COOK PLUS
Hours 6 A.M. to 2 P.M. Experience 
a plus. Must speak English. Position 
available at Ritter Midwest — Des 
Plaines. Call cafeteria manager

640-4994
Equal Opportunity Employer

RN’S
Needed immediately, all shifts open. 

Neo-Natal. Experience helpful.
Call Quality Care
Nursing Service

848-0962

KURSY ZAWODOWE 
W JEŻYKU POLSKIM 
Tokarz—Frezer Tel. 342-6484 

Mechanik samochodowy Tel. 3424488 
Automatyczna informacja całą Dobę

POTRZEBNI PRACOWNICY
Na pełny i część etatu do sprzątania 
(janitorial work). Południowo-za­
chodnie przedmieście.

Tel.: 833-6775
Dzwonić od 4-5 Ppł.

CHILDREN’S TUTOR
40 hours, 8 A.M.-l P.M. and 1 P.M.-3 
P.M. $5 per hour. Care for two teens, 
their health, personal habits, deport­
ment, recreation, diet, discipline. Teach 
Polish language. 7th grade education 
and 1 year experience required. Glen­
coe location. Must live in. Take this ad to 
any Illinois Job Serbice Local Office. 
Ref. Ś099227-M, an employer paid ad.

EXPERIENCED 
PERSON NEEDED 

For Home Cleaning Service 
Must Speak English 

Salary Open 
________Tel.: 827-8808________

POTRZEBNE
Kobiety i mężczyźni do sprzątania 
na nocną zmianę. Proszę zgłaszać się

MUTUAL MAINTENANCE
1722 W. Grand__________ Od 1-4 P.M.

ELECTRONIC ASSEMBLY
DATA COMMUNICATIONS 

EQUIPMENT MANUFACTURER 
Has employment opportunities for 
reliable workers with verifiable, pro­
ficient work history. With skills on 
printed circuit boards, assembling, 
soldering and wiring.
Call or Send Resumć to Alex Brown 

470-9600 
COMDATA CORP.

7900 N. Nagle, Morton Grove, IL 60053

POTRZEBNI MEZCZYZMI 
I KOBIETY

Od zaraz do sprzątania apartamentów, 
kondominiów i biur. Aplikacje przyjmo­
wane w czwartek — 26 kwietnia, w 
godzinach od 12 w południe — 3 połud­
niu. Przepraszamy — nie załatwiamy 
telefonicznie. Zgłaszać się osobiście: 

SAKRETIZE INC.
2700 N. Hampden Court

1 blok na wschód od Clark street, 
wejście od Wrightwood

JANITORIAL SERVICE
Is looking for working lead person. 
Must drive “van” and speak English. 
Job located in Northern suburbs. Call 
weekdays only.

459-4644
OSOBA DO 

INSPEKCJI ODZIEŻY
Do sprawdzania uszytej odzieży. Musi 
mówić i rozumieć język angielski 
Dobre wynagrodzenie.

Zgłaszać się:
4447 W. Cortland

Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

★ Praca Męska
POTRZEBNY pracownik do prac me- 
chanicznych. Tel.: 678-8118. _______

GENERAL MACHINIST
Minimum 5 years job shop experience 
required on horizontal boring mill or 
milling machine. CNC experience 
helpful. Clean, model shop. Overtime 
and benefits. Phone for appointment. 
ILLIANA MACHINE & MFG. CORP.

19700 S. 97th Avenue 
Mokena, Illinois 60448 

Tel.: (312) 479-1333

POTRZEBNY PRACOWNIK 
Przy Remoncie Domów 
Doświadczenie Niekonieczne

Tel.: 545-5773 Po 6-ej Wieczorem

FREZERrTOKARZ- 
NARZĘDZIOWIEC 

Minimum 4 lata praktyki w produk­
cji jednostkowej prototypów i matryc. 

Kalamazoo, Michigan 
Dzwonić od 8-3 po poł.

1 (616 ) 343-3138 

-fc Praca Męska
MODEL MAKER 
SHEET METAL 

General knowledge of shop equip­
ment. Shears, breaks, punch presses, 
spot welding. Must be able to work 
from drawings, sketches of samples 
and make own set-ups. Must speak 
English.

GARCY LIGHTING 
______ 1800 N. Spaulding 

DOZORCA 
(MAINTENANCE MAN) 

do budynku apartamentowego. Musi 
znać j. ang. $5 gotówką na godz. Po­
łudniowy-zachód.
_____________654-1795_____________

TOOL & DIE
MAKER

Min. 10 yrs. exper. If you can work on 
dies from start to finish, this position 
is for you. Solid progressive Co.

CALL FOR INTERVIEW
BARCO MFG. CO., INC.

777 Winthrop Ave. 
Addison, IL.

_____________543-2233_____________

Potrzebny Doświadczony
MALARZTAPECIARZ

Najmniej 2 Lata Praktyki 
w USA 

Zgłosić Się: 
1650 N. DAMEN

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced only. Set-up and operate 
B&S. 50 hours per week.

1515 Louis Ave.
Elk Grove Village, Ill • Tel.: 437-9330 

Must Speak English

JANITORIAL SERVICE 
Firma usługowa poszukuje mężczyzn 
do czyszczenia, podłóg w sklepach de­
talicznych, na zachodnich przedmie­
ściach. Muszą mieć własne auto. Proszę 
telefonować między 8:30—12 w poł. 

629-0400

TAILOR
Full time for men’s clothing store. 
Benefits, profit sharing, hospitaliza­
tion. Must speak English.

Eric Salm Store For Men 
Chicago 

Call: 463-1133

DIE REPAIRMAN
Qualifications:

1. Speak the English language.
2. Must possess necessary tools to 

the job.
3. Able to read prints.
4. Repair simple dies.
5. Follow instructions.
6. Must have at least 3 years 

experience.
Contact: L. E. Ramp 666-7612 

8:00 to 3:30

SET UP PERSONNEL

• DIE SETTERS 
for automatic presses. Contract metal 
stamping company. Up to 150 tons. 5 
years experience & ability to use 
gauges, adjust roll feeds, slide feeds, 
& stock straignteners tor setups on 
precision progressive dies.

• TAPPING SETUP
& OPERATE

Check out & run jobs & turn table 
type tapping machines. Minimum 5 
years experience. Personal applica­
tion required. Qualified applicants 
will be given personal interviews. 

Apply at:
KRASBERG CORPORATION 

1365 Lee St.
Des Plaines, Illinois

..(1 block north of Oakton on Mannheim)

PRZYJMĘ natychmiast mężczyznę 
do pracy przy “Aluminium siding, i 
Shingle roofing.” Stała praca. 452-1107 

POTRZEBNI pracownicy z doświad- 
czeniem do fugowania..........  283-7488.

HELP WANTED 
CABINET ASSEMBLERS 
FINISHERS & SANDERS 

APPLY AT
PACE INDUSTRIES 

2545 W. Polk St. 
___________ Chicago, Ill___________  

NOCNY dozorca pd soboty 5 ppł. do 
niedzieli 5 ppł. $55. Znajomość j. ang. 
nie jest konieczna. 4600 W. North Ave.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY

FREZER
Z Umiejętnością 

Wytaczania
Proszę zgłaszać się osobiście. 
TECHNOX MACHINE 
4627 W. FULLERTON

POTRZEBNI pracownicy do prac 
kontraktorskich. Dzwonić po 8 wieczo­
rem. 792-1595.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

* DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Władze Prowadzą Rozmowy 
z Dziećmi Przedszkola

Gdzie Wykryto Wypadki Napastowania Seksualnego
W ubiegłym tygodniu i obecnie, 

przedstawiciele chicagoskiej policji 
oraz pracownicy stanowi specjalizu­
jący się w sprawach związnych z 
opieką nad dziećmi prowadzą bardzo 
wnikliwe dochodzenia mające ustalić 
rozpiętość incydentu dotyczącego 
ewentualnego napastowania seksual­
nego dzieci pozostających pod opieką 
przedszkola — ośrodka w którym 
przebywają dzieci poniżej wieku 
szkolnego: Rogers Park Jewish Com­
munity Center, przy 7101 N. Green­
view Ave.

Jak wiadomo, niedawno wyszło na 
jaw, że woźny tego ośrodka napasto­
wał dwoje dzieci. Ofiarami była 
dziewczynka i chłopczyk, poniżej 4 
lat. Oskarżony woźny został natych­
miast zwolniony z pracy i posta­
wiony w stan oskarżenia. Ponieważ 
w trakcie śledztwa dowiedziano się, 
że dwóch wychowawców wiedziało o 
zajściu i nie poinformowało o tym 
odpowiednich władz, postanowiono 
zawieść tych wychowawców w obo­
wiązkach do czasu wyjaśnienia całej 
sprawy.

Ostatnie raporty informowały, że

przesłuchano już ponad 30 dzieci w 
celu ustalenia, czy więcej dzieci nie 
było napastowanych. Nie podano 
wprawdzie żadnych szczegółów, mó­
wi się, iż więcej osób zostanie oskar­
żonych a agenci śledczy zdołali dowie­
dzieć się o dodatkowych ofiarach 
wśród dzieci. Jak stwierdzono, jako 
“potencjalne ofiary” przesłuchuje się 
przynajmniej 18 dzieci. Prowadzone 
są też rozmowy z rodzicami dzieci, 
które podlegały opiece ośrodka.

W najbliższych dniach zostaną po­
dane do wiadomości oficjalne dane 
zebrane w czasie śledztwa. Oskarżo­
ny woźny, 45-letni Decortic Parks, 
który pracował w tym ośrodku od 
ponad 13 lat nie przyznaje się do za­
rzutów. Władze mają zamiar spraw­
dzić ewentualność wypadków napa­
stowania dzieci, które już teraz nie 
korzystają z opieki ośrodka. W związ­
ku z tym zaapelowano do rodziców 
tych dzieci, aby jeśli podejrzewają, 
że ich dzieci mogły w przeszłości 
być ofiarami napastowania seksual­
nego, żeby niezwłocznie zgłosili o tym 
do odpowiednich instancji telefonując 
na nr 1-800-25ABUSE.

Projekt Nowego Gmachu 
Dla Wright College

Przedstawiciele Chicagoskich Kole­
giów Miejskich poinformowali, że 
mają zamiar zwrócić się do guber­
natora Thompsona z apelem o za­
twierdzenie propozycji wybudowania 
nowego budynku dla kolegium miej­
skiego Wright.

Popularna, szczególnie wśród 
mieszkańców północno-zachodnich 
dzielnic miasta, uczelnia znajduje się 
w 50-letnim budynku, w którym daw­
niej mieściła się szkoła średnia. Zda­
niem znawców, budynek ten jest już 
zbyt stary i nie wystarcza potrzebom 
uczelni, szczególnie jeśli chodzi o 
urządzenia gabinetów specjalistycz­
nych, z zakresu fizyki, chemii, bio­
logii. Zbyt mało jest również pomie­
szczeń na sale wykładowe, sale, w 
których możnaby zainstalować kom­
putery.

Opracowano propozycję, aby wybu­
dować nowy budynek niedaleko kom­
pleksu budynków, w których znajdu­
je się zakład opieki nad umysłowo 
chorymi, przy 4155 N. Oak Park. 
W planach jest wybudowanie budyn­
ku kosztem $30 min.

Jak twierdzą przedstawiciele admi­
nistracji kolegium, pieniąze na budo­
wę są, zostały zaplanowane w bu­

dżecie i nie trzeba będzie o nie 
zabiegać, szczególnie ważne, że nie 
trzeba będzie na ten cel podwyższać 
podatków płaconych przez mieszkań­
ców.

Za projektem wypowiedział się 
marszałek Izby Reprezentantów Le- 
gislatury Stanowej Michael Madigan, 
który obiecał spotkać się z guber­
natorem na terenach przeznaczonych 
pod budowę, aby cały projekt mógł 
znaleźć się na agendzie sesji Legis- 
latury rozpoczynającej się 1 lipca.

Oblicza się, że jeśli projekt otrzy­
małby aprobatę odpowiednich władz, 
budowę rozpoczęłoby za dwa lata 
a ukończono do pięciu lat.

Jest jednak pewien poważny pro­
blem. Tereny, na których zaplanowa­
no wybudować nowy budynek uczel­
ni, zostały podarowane stanowi przez 
Andrew C. Dunning z zastrzeżeniem, 
że powinny być przeznaczone wyłącz­
nie na zakład opieki nad umysłowo 
chorymi. Nie wiadomo, jak to zastrze­
żenie zostanie potraktowane. Oczywi­
ście nie planuje się zlikwidowania 
zakładu dla chorych, jaki znajduje 
się obecnie właśnie na tych tere­
nach.

Kompozytor Utworów Religijnych 
Dąży Do Zgody z Kościołem

Kompozytor i w jednej osobie wy­
dawca muzyki religijnej, Dennis Fitz­
patrick, który w ub tygodniu wygrał 
sprawę sądową przeciw archidiecezji 
chicagowskiej gotów jest do pogodze­
nia się z kościelnymi władzami.

Fitzpatrick oskarżył archidiecezję o 
nielegalne kopiowanie jego publikacji, 
utratę zarobków i wprowadzenie za­
kazu używania w kościołach katolickich 
jego kompozycji od chwili, gdy zaczął 
szukać sprawiedliwości drogą sądową.

Jego adwokat twierdzi, że archidie­
cezja nie ograniczyła się do wyco­
fania jego muzyki ze swych własnych 
kościołów lecz skłoniła kościoły z in­
nych stanów do takiej samej akcji. 
W rezultacie firma Fitzpatricka 
F.E.L. Publication Ltd. doznała ol­
brzymich strat finansowych, gdy jej 
kontrakty przejęła konkurencja.

Porażony Prądem
22-letni Michael Peterson z Oak 

Park zginął porażony prądem elek­
trycznym. Zwłoki odkrył ojciec ofiary 
o godz. 4 rano. Michael leżał w wan­
nie, obok znajdowała się elektryczna 
szuszarka do włosów. Miody mężczyz­
na najprawdopodobniej używał ją sie­
dząc w wannie. 

Sąd federalny uznał słuszność zarzu­
tów Fitzpatricka przyznając mu odsz­
kodowanie wysokości $3.2 min.

Na późniejszej konferencji prasowej 
kompozytor oświadczył, że przede 
wszystkim chodziło mu o pokazanie, 
że wielkie instytucje nie mogą bez­
karnie “deptać drobnego biznesmena.”

Po uzyskaniu satysfakcji moralno- 
materialnej Fitzpatrick wyciągnął do 
kościoła katolickiego “gałązkę oliwną” 
prosząc o zapomnienie przeszłości i 
ponowne nawiązanie przyjaznych sto­
sunków.

Wyraził, nadzieję, że arcybiskup 
Chicago kardynał Bemardin zniesie 
zakaz grania jego muzyki w tutejszych 
parafiach i przekaże im 2 miliony 
legalnych kopii jego kompozycji.

Jeśli do tego dojdzie, Fitzpatrick 
gotów jest do wydania zezwolenia 
wszystkim katolickim parafiom z ar­
chidiecezji chicagowskiej na zrobienie 
nieograniczonej ilości kopii jego utwo­
rów w ciągu jednego roku bez koniecz­
ności opłacania licencji.

Prasa nie podaje jak kościół przy­
jął tę propozycję. Adwokat archidie­
cezji Karen Ksander nie odpowie­
działa również, czy kościół katolicki 
zamierza wnosić odwołanie od dezycji 
sądu.

LONDYN. — Policja londyńska w pogotowiu, niedaleko am­
basady libijskiej. (UPI)

RZYM. — W czasie obrad parlamentu włoskiego 17 kwie­
tnia, premier Bettino Craxi (od lewej) w rozmowie ze swoim 
zastępcą Arnaldo Forlani (po prawej). (UPI)

Program Napraw 
Stanowych Dróg

Szef stanowego Dept. Transportu, 
John Kramer podał do wiadomości 
publicznej informacje o programie 
wiosennych napraw dróg i mostów na 
terenie całego stanu.

Na prace związane z renowacją 
zniszczonych zimowymi mrozami 
dróg przeznaczono $23 min, z czego 
$15.1 pochodzi z kasy stanowej, $3,4 
z funduszu federalnego a pozostałe 
sumy z Dept. Transportu.

Obecnie prowadzi się naprawy na 
trzech najczęściej używanych dro­
gach: Eisenhower Expressway, North­
west Tollway i Lake Shore Drive. 
Pieniądze na naprawy nie wymie­
nione przez Kramera przydzielono do­
datkowo.

W powiecie Cook zostaną zrealizo­
wane następujące projekty:
— Naprawa mostu nad Kilboum Ave. 
przy ulicy 31-ej, odbędzie się kosztem 
$240.000.
— Częściowe pokrycie nawierzchni 
na półmilowym odcinku drogi wzdłuż 
95-ej ulicy między South Chicago Ave. 
a South Lake Shore Drive, koszt $210. 
tys.
— Częściowe wyrównanie nawierzchni 
na ulicy Orleans między Division a 
Grand Ave. kosztem $240.000.
— Pokrycie nawierzchni na Cicero 
Ave. między Montrose a Lawrence 
za $150.000.
— Wyrównanie nawierzchni 1/4 mili 
drogi wzdłuż ulicy 31-ej między uli­
cami Cicero a Chicago za $80.000.
— Pokrycie pół mili drogi na Men- 
nheim Road między Eisenhower Exp. 
a Roosevelt Road w Westchester ko­
sztem $126.000.
— Naprawa milowego odcinka drogi 
na ulicy Halsted między 163-cią a 
171-szą w Harvey za $192.000.
— W Melrose Park przeprowadzi się 
naprawy zniszczonej nawierzchni na 
ulicy 25-ej między Hirsh Ave. a Au­
gusta Blvd, za $140.000.
— Podobne prace zostaną przeprowa­
dzone na ulicy 26-ej między East 
End Ave. a DI. Hwy 1 w Chicago 
Hights za $84.000. oraz na następu­

jących drogach: na ulicy 111-ej od 
Oak do Major Ave. w Chicago Ridge 
za $196.000., w Dolton na ulicy 142-ej 
od Indiana Ave. do torów kolejowych 
za $84.000, na Burnham Ave., między 
ulicami 147-mą a 154-tą w Calumet 
City, na Cottage Grove Ave. między 
147-mą a 154-tą w South HoUand i 
Dolton za $140.000., Cumberland Ave. 
na odcinku od Montrose do Lawrence 
Ave. w Norridge oraz między Rose­
dale Ave. a Foster Ave. kosztem 
$280.000., na Des Plaines River Road 
na północ od Belmont Ave. do Grand 
Ave. w River Grove i Franklin Park 
za $280.000., na Forestway Drive od 
Dundee Road do Elder Court w Glen­
coe za $60.000., na Greenwood Ave. 
między West Lake Ave. a BeDwood 
Lane za $48.000, na Shermer Road 
od DI. Hwy. 68 do ulicy Lee w North­
brook kosztem $36.000., na ulicy State 
od ulicy 127-ej do DI. Hwy. w Lemont 
za $96.000., i na Taft Ave. między 
Charles Rd. a Butterfield Rd. w Bel­
lwood za $140.000.

Rozpoczęte już prace na Eisenhower 
i Northwest Tollway zostaną zreali­
zowane kosztem $88 min. Z dróg tych 
korzysta dziennie 300.000 kierowców.

Zamknięcie Oddziału 
Dla Nieletnich Matek
Przedstawiciele lokalnego oddziału 

“Armii Zbawienia” (Salvation Army) 
podali do wiadomości, że postano­
wiono zamknąć specjalne skrzydło 
szpitala Salvation Army’s Booth Me­
morial Hospital, przeznaczone dla mło­
docianych matek.

Na wspomnianym oddziale opieko­
wano się młodymi dziewczętami, któ­
re spodziewały się potomstwa. Tam 
rodziły, tam przed i po porodzie otrzy­
mywały instrukcje w jaki sposób 
należy opiekować się dziećmi.

Decyzję o zamknięciu tego skrzydła 
podjęto po długich zastanowieniach, 
stwierdzono jednak, że dalsze pro­
wadzenie go jest zbyt kosztowne.

Lekarz Podejrzany o Zabicie Zony, 
Popełnił Samobójstwo

Od czwartku ub. tygodnia policja 
poszukiwała 28-letniego Ashoka Paula 
podejrzanego o zamordowanie włas­
nej żony, również lekarza dr Anuradhy 
Paul.

Zwłoki młodej kobiety znaleziono w 
domu jej teściów w Harbor Point 
Tower przy ul. Randolph. Odkryli je 
rodzice dr Ashoka o godz. 6:30 wieczo­
rem po powrocie z pracy. Obydwoje 
są także lekarzami.

Ashok i Anuradha zawarli ślub 7 
lutego br. w New Delhi. Małżeństwo, 
zaaranżowane zwyczajem indyjskim 
przez krewnych, nie układało się od 
samego początku.

Rodzice Ashoka utrzymują jednak, 
że w chwili gdy zostawili młodych w 
swym pokoju gościnnym nic nie wska­
zywało na nieporozumienia małżeńs­
kie. Dodali również, że poprzedniego 
dnia młodzi PauTowie podczas przy­
jęcia urodzinego Anuradhy wyglądali 
na raczej szczęśliwą parę.

Odkrycie zwłok synowej było dla 
nich tym większym szokiem, że sądzi­
li, że wszelkie nieporozumienia mię­
dzy młodymi zostały wyjaśnione.

Koło ciała młodej lekarki znalezio­
no zakrwawiony nóż ze śladami odcis­
ków palców jej męża. Autopsja wyka­
zała rany na plecach i klatce piersio­
wej ofiary.

Stwierdzono także, że śmierć nastą­
piła między 1 a 2 nad ranem w czwar­
tek.

Policja natychmiast wszczęła po­
szukiwania dr Ashoka Paula, który 
wyjechał z Chicago tego samego dnia. 
O jego ucieczce powiadomiono władze 
śledcze we wszystkich stanach. Wia­
domość o nim dotarła z Arkansas. 
Pracownik stacji benzynowej w Bly­

theville, Ark. zatelefonował na policję z 
informacją o młodym osobniku, któ­
rego zachowanie wzbudziło jego po­
dejrzenia.

Gdy podał numery rejestracyjne 
samochodu, wiedziano, że znajduje 
się w nim poszukiwany.

Policja zastawiła wjazd na drogę 
prowadzącą do stacji, drugi samo­
chód policyjny zaparkował tuż przy 
aucie Ashoka. Poszukiwany szybko 
zorientował się, że wpadł w pułapkę. 
Mimo to ruszył w kierunku zamknię­
tej przez policję drogi. Policjanci od­
dali do niego kilka strzałów. Jeden 
trafił lekarza w nogę, kilka innych 
zniszczyło opony. Ashok Paul nadal 
kontynuował ucieczkę. Samochód 
odmówił mu jednak posłuszeństwa. 
Gdy policjanci dotarli do auta Paula 
znaleźli go nieżywego. Lekarz popeł­
nił samobójstwo wbijając sobie nóż. 
Przy zwłokach znaleziono $7,000 w go­
tówce i małą ilość kokainy.

Rodzina Murzyńska 
Wyprowadzi Się

Po prawie miesięcznych prześlado­
waniach ze strony swych najbliższych 
sąsiadów, rodzina murzyńska Dudleya 
Emmons postanowiła wyprowadzić 
się z medawno kupionego domu.

Emmons z córką i jej dziećmi wpro­
wadził się do domu przy 10200 S. 
Ewing 8 kwietnia. Od tego czasu bez­
ustannie napastowany był przez wan­
dali. Rozbito mu szybę w oknie salonu, 
obrzucono samochód jajami, a w koń­
cu podpalono garaż. Mimo stałej ochro­
ny policyjnej, nie zdołano zapobiec 
napadom oburzonych białych sąsia­
dów.

“Roboty” Pomagają Szkołom 
w Poprawieniu Frekwencji Uczniów
Już od pewnego czasu w 25 pu­

blicznych szkołach średnich na te­
renie Chicago, nauczycielom i spe­
cjalnym doradcom pomagają “robo­
ty” w sprawdzaniu obecności ucz­
niów każdego dnia szkolnego. “Ro­
boty”, o których tu mowa, to spe­
cjalne urządzenia przy komputerach, 
za pomocą których można telefo­
nować do domów uczniów nieobec­
nych danego dnia i zapytania rodzi­
ców o powody tej nieobecności.

Zdaniem wielu specjalistów, już 
teraz wyniki tej pomocy są zadawa­
lające. Stale poprawia się frekwen­
cja uczniów i jak twierdzą kierowni­
cy szkół, właśnie dzięki interwencji 
komputerów.

W wypadku, gdy uczeń nie przyj­
dzie do szkoły, zarówno w godzinach 
nauki jak też wieczorem (aż do 
skutku) urządzenie komputerowe pró­
buje telefonować do domów tych ucz­
niów. Jeśli ktoś odbierze telefon, na­
grane na taśmie informacje dotyczą­
ce ucznia przekazywane są członkowi 
rodziny z poleceniem, aby następne­
go dnia porozumieć się ze szkolą, 
wytłumaczyć nieobecność ucznia i 
jeśli zachodzi potrzeba umówienia 
się na spotkanie z nauczycielem czy 
też kierownictwem szkoły.

W dziewięciu szkołach, które korzy­
stają z komputerowego “robota” 
frekwencja polepszyła się o 3.3% i 
obecnie przeciętna wynosi około 91.4%. 
To, czy uczniowie systematycznie 
uczęszczają na zajęcia szkolne jest 
bardzo ważne nie tylko dla samych 
uczniów, ale również dla administra­
cji szkolnej. Subsydia stanowe uza­
leżnione są. bowiem od frekwencji.

Obliczono, że wraz z lepszą frekwen­
cją, wzrasta wysokość tych subsy­
diów, przeciętnie od $7 od ucznia 
każdego dnia.

Urządzenie komputerowae szcze­
gólnie pomogło szkołom, które dotych­
czas należały do mających najwięk­
sze problemy z uczniami. Są to szko­
ły prowadzące specjalne kursy przy­
sposobienia zawodowego, znajdujące 
się najczęściej w biedniejszych dziel­
nicach. Już teraz coraz więcej ucz­
niów nie opuszcza zajęć, rodzice 
wiedzą o możliwości wagarowania 
i pilnują swe dzieci.

W czasie weekendu poinformowano 
o przyznaniu dodatkowych funduszy 
przeznaczonych na zbadanie i ewen­
tualne znalezienie środków zarad­
czych masowemu rezygnowaniu z 
nauki uczniów pochodzenia latyno­
skiego. Na ten cel Coca-Cola USA 
Educationa Fund przeznaczyła 
$100,000.

Specjalny zespół działaczy zajmie 
się opiekowaniem 100 uczniami, któ­
rzy w następnym roku szkolnym roz- 
poczną naukę w szkołach średnich. 
Chodzi o taką opiekę, która zapewni, 
że wszyscy ci uczniowie ukończą szko­
łę średnią.

Niedawno informowaliśmy, że sto­
sunkowo dużo młodzieży pochodzenia 
latynoskiego rzuca szkołę przed jej 
ukończeniem. Niektóre badania usta­
liły, że porzuca naukę około 75% 
dzieci latynoskich. Nowym program 
ma za zadanie zapobiec dalszemu 
porzucaniu szkoły. Czy się to uda, 
nie wiadomo, okaże się za cztery 
lata.

6 Firm Sprzedaży Nieruchomości 
Odpowie Za Dyskryminację Rasową

Federalny Dept. Sprawiedliwości 
oskarżył 6 firm trudniących się han­
dlem nieruchomościami o uprawianie 
i umacnianie segregacji rasowej po­
przez zachęcanie czarnych potencjal­
nych nabywców do kupowania domów 
w dzielnicach zamieszkałych przez 
ludność kolorową a białych w oko­
licach z większością białą.

Zarzuty te wysunięto na podstawie 
testów przeprowadzonych w ub roku 
przez prywatną organizacjję Leader­
ship Council for Metropolitan Open 
Communities.

Organizacja korzystała z pomocy 
białych i czarnych ochotników. W 
oparciu o ich doświadczenia firmom 
udowodniono stostowanie dyskrymi­
nacji rasowej. Oskarżono je o nie 
przestrzeganie aktu Fair Housing za­
twierdzonego w 1968 roku a zabra­
niającego handlu, wypożyczania i dzier­
żawy domów w zależności od rasy 
kontrahenta. Dept. Sprawiedliwości 
uznał, że praktyki biur nieruchomo­
ści pogłębiły segregację rasową w 
Chicago i na przedmieściach.

Wśród oskarżonych znalazył się na­
stępujące firmy: Baird & Warner, 
zwłaszcza biuro mieszczące się przy 
5428 W. Devon Ave., Bush Brothers 
Realtors przy 10200 S. Cicero Ave. 
w Oak Lawn, Century 21 — Accent 
Realty, Inc. przy 3923 W. 95-ta w 
Evergreen Park, Red Carpet Contem-

po Realty Inc. 10954 S. Cicero Ave. 
z Oak Lawn, Regan Corp. Inc. przy 
5912 W. 111-ta Chicago Ridge, i Wild­
wood Realty Inc. mieszczące się przy 
5955 N. Elston Ave.

Dyrektor Leadership Conucil, Kale 
Williams powiedział, że jego organi­
zacja prowadzi obecnie negocjacje 
z wyżej wymienionymi firmami ce­
lem osiągnięcia porozumienia bez ko­
nieczności odwoływania się do sądu. 
Sądzi się, że w razie pomyślnego za­
kończenia tych rozmów Dept. Spra­
wiedliwości zgodzi się na wycofanie 
swego oskarżenia.

Od dłuższego czasu administracja 
prez. Reagana znajduje się pod sil­
nymi naciskami opranizacji praw cy­
wilnych, które domagają się bardziej 
zdecydowanych akcji wobec firm sto­
sujących dyskryminację w odniesie­
niu do potejncjalnych właścicieli czy 
dzierżawców domów. Przez pierwsze 
3 lata jego kadencji federalny rząd 
wystąpił do sądów tylko w kilku tego 
typu sprawach, podczas gdy za cza­
sów Jimmy Cartera sądy rozstrzy­
gały 30 spraw rocznie.

Władze federalne domagają się by 
sąd nakazał tym firmom zarzucenie 
praktyk dyskryminacyjnych. Organi­
zacja Leadership Coundl domaga się 
dodatkowo pokfycia kosztów sądo­
wych i związanych z zebraniem ma­
teriału dowodowego.

Dochodzenia w Sprawie Biznesowej 
Działalności Mayora Lyons

Mayor miejscowości Lyons, Wil­
liam G. Smith pełni również rolę 
wydającego zezwolenia na handel 
alkoholem. Jednocześnie posiada fir­
mę ubezpieczeniową, w której właści­
ciele tawern kupują polisy ubezpie­
czeniowe zwalniające ich od odpowie­
dzialności finansowej za wypadki sa­
mochodowe i tzw. Aktu Dram Shop. 
Prawo to zezwala na oskarżenie o 
odszkodowanie właściciela lokalu, 
jeśli sprzedał alkohol osobie, która 
później uległa wypadkowi. Ubezpie­
czenie pokrywa wszystkie straty fi­
nansowe poniesione w wyniku oskar­
żenia.

Wykupywanie ubezpieczeń od 
Dram Shop Act nie jest obowiązkowe 
na terenie całego Illinois. Przepisy 
w Lyons zobowiązują jednak posia­
daczy tawern do nabycia tych ubez­
pieczeń.

Fakt, że Smith będąc mayorem, 
wydaje jednocześnie zezwolenia na 
handel alkoholem i sprzedaje ubez­
pieczenia wzbudził podejrzenia władz, 
które przypuszczają, że mają do czy­
nienia z klasycznym przypadkiem 
konfliktu interesów. W związku z tym 
Dept. Ubezpieczeń Stanowych przy 
biurze prokuratora stanowego na po­
wiat Cook, rozpoczął dochodzenia.

Dotychczas przesłuchano 5 właści­

cieli barów alkoholowych. Wszyscy 
wykupili omawiane wyżej ubezpiecze­
nia w firmie Smitha. Jednocześnie 

wszyscy oświadczyli, że mayor naci­
skał by skorzystali z jego usług, choć 
wydając licencje delikatnie przypo­
minał, że może im to załatwić. Uwagi 
takie traktowali jako normalny w 
świecie biznesu chwyt reklamowy. 
Ludzie ci powiadomili władze, że 
Smith wspominał również o innych 
firmach ubezpieczeniowych.

Prawo stanowe wymaga, by przed­
stawiciele władz miejskich, którzy 
wchodzą w powiązania biznesowe z 
osobami posiadającymi licencje usłu­
gowe, ujawniali te kontakty pubDcz- 
nie.

Smith odmawia udzielenia jakich­
kolwiek informacji na ten temat. Za­
pytany o tę sprawę przez reportera 
odpowiedział ordynarnie — “nie two­
ja zaś... sprawa.”

Konsul Kanadyjski 
Odwołany Ze Stanowiska

Konsul Kanady w Chicago, Robert 
H. Gayner, opuści miasto na początku 
maja. Obejmie on inne stanowisko 
w Kanadzie. Konsul Gayner stał na 
czele największego Dczebnie konsu­
latu—bo znajduje się w nim 48 pra­
cowników.

Był on bardzo popularny wśród 
Amerykanów, przypisuje się mu duże 
zdolności dzięki którym zdołał zawrzeć 
szereg porozumień natury handlowej.

Nie wiadomo kiedy zostanie miano­
wany nowy konsul.


